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Hutnicy pomyślnie realizują 
zobowiązania i czyny społeczne

Nle minęło jeszcze wiele czasu od Konferencji Samorządu 
Robotniczego HiL, na której załoga naszego kombinatu 
podjęła zobowiązania 1 czyny społeczne, a już są pierwsze 
wyniki leninowskiego czynu. Z meldunków nadchodzących 
do nas z wydziałów wynika, że hutnicy nie rzucili słów na 
wiatr: od pierwszych dni wykonują swe zobowiązania, prze­
kraczają plany produkcyjne,

STALI I BLACH 
gdy budowa pieca

WIĘCEJ
Podczas 

tandem w Stalowni Marte- 
nowskiej dobiega końca, ob­
sługi ośmiu martenów pilnie 
krzątają się przy swych pie­
cach. Dokładają starań, aby 
poprzez dobrą rytmiczną pracę 
„podciągnąć” zobowiązanie. 
niinnniininuiim!mmnuinii"inimiiiii

Komunikat MPK
Dyrekcja MPK w Krakowie za­

wiadamia, że w związku » prze­
budową wysokiego napięcia na 
terenie budowy nowej linii tram­
wajowej w ul. Igolomskiej — 
nastąpi w niedzielę, dnia 1 marca 
br. częściowe wstrzymanie ko­
munikacji tramwajowej w Nowej 
Hucie na liniach: t, 14, 1S. 1» i tz 
w godzinach od 7.3® do 14.

Wstrzymany będzie w tym cza­
sie ruch tramwajowy linii 4 1 1® 
od Walcowni do Centrum Admi­
nistracyjnego, linii 14 i 1S od 
Cementowni do pi. Centralnego 
i linii tt od Wzgórz Krzesławic- 
kich do pl. Centralnego.

Na trasie Walcownia — Cen­
trum Administracyjne — Cemen­
townia kursować będą w tym 
czasie ’autobusy MPK.

(jd) 
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Jakość, nowoczesność, 
intensyfikacja

Dobrze pracuje załoga Walcowni Gorącej Blach. Jej 
mocną stroną jest rytmiczność. W lutym, po 
słabym nieco początku miesiąca ostro poszła na­

przód. W rubryce wykonania planu notowaliśmy kolejno 
w „Głosie”: 4 bm. — 92 proc, planu, 11 bm. — 100 proc., 
a nadwyżka wyniosła kilkaset ton blachy, 18 bm. — 100 
proc, planu i 25 bm. — 100 proc, planu. Ostatni rezultat 
— przeszło pół tysiąca ton blachy ponad plan.

Walcownicy z P-61 wykonują w terminie zamówienia 
klientów krajowych i zagranicznych. Dużo uwagi poświę­
cają jakości blachy. Forsują postęp techniczny widząc 
w nim najpewniejszą drogę do intensyfikacji produkcji 
i do wyższej wydajności.

Przedstawiamy przodujących pracowników ze zmiany 
C” Walcowni Gorącej Blach. Są to: Jan Osys — I elek­

tryk utrzymania ruchu, Jan Magiera — ślusarz utrzyma­
nia ruchu, Tadeusz Pawlak — ślusarz ze zwijarek, Zyg­
munt Drozdowicz — st. walcownik zespołu, Mieczysław 
Sender — st. walcownik zespołu, Stanisław Murawski — 
brygadzista odcinka końcowego, Mieczysław Pieszczyński 
— st. piecowy. Alfred Warian — wsadowy.
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poprawiają jakość wyrobów.

Udaje im się to: uzyskali już 
bowiem nadwyżkę sięgającą 
niemal 2 tys. ton stali. Kiedy 
ruszy tandem, mocno pójdą 
naprzód i do tych ton dorzucą 
dalsze. Bardzo dobrze przebie­
ga realizacja zobowiązania w 
Stalowni Konwertorowej. Do­
datkowa produkcja stali ma 
wynieść w br. 45 tys. ton. 
Start wypadł doskonale. Nad­
wyżka wynosi już bowiem ok. 
7 tys. ton stali.

Dobrze spisują się też wal­
cownicy huty. Dzień po dniu 
wykonują swe zobowiązania. 
Dają więcej blach gorąco wal­
cowanych, zimnowalcowanych, 
profili drobnych i drutu.

NA LENINOWSKICH 
WARTACH

Im bliżej do setnej roczni­
cy urodzin Włodzimierza Ilji- 
cza Lenina, tym bardziej na­
sila się w naszej hucie zaini­
cjowany przez ZMS czyn mło­
dych 
sowcy 
skich 
pracy, 
ży radzieckiej, członków słyn­
nego Komsomołu, zwiększa­

pracowników. Zeteme- 
stanęli już na leninow- 
szturmowych wartach 

Idąc w ślady młodzie-

ją wydajność pracy, popra­
wiają jej jakość, zwielokrot­
niają oszczędności. Pracują 
tak, aby zasłużyć sobie na 
miano Leninowców.

Gościliśmy oficerów radzieckich

Na spotkaniu w Klubie ZBoWiD HiL: pik. Michail Timofiewicz 
Swiatkin i ppłk. Mikołaj Iwanowicz Szczygłów z Pin. Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej i przew. ZF ZBoWiD tow. Antoni Dałkowski 

oraz sekretarz ZF TPPR l"« Janusz Enget.

I I ł

Uczniowie ZSZ HiL
wstępują w szeregi ZMS

Przeszło 300 młodych ucz­
niów klas pierwszych ZSZ HiL 
zasiliło szeregi Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej. Pod­
czas uroczystego spotkania na 
które przybyli przedstawiciele 
organizacji partyjnej ZSZ, 
kierownictwa szkoły oraz Za­
rządu Fabrycznego ZMS do­
konano wręczenia legitymacji 
młodym aktywistom. Spotka­
nie połączone było z wieczor­
kiem artystycznym poświęco­
nym poezji Gałczyńskiego w 
wykonaniu zespołu szkolnego.

Na zdjęciu: V-ce przewod­
niczący Żarz. Fabr. ZMS Jó-

Spotkanie najpopularniejszych 
sportowców i działaczy huty

LU dniu 25 bm. odbyło się 
’’ uroczyste zamknięcie kon. 
kursu-plebiscytu na 10 naj­
lepszych sportowców-hutni- 
ków oraz działaczy. Spotkaliś­
my się w bardzo sympatycz­
nej atmosferze klubu hotelo­
wego w Grębałowie. Na uro­
czystość wręczenia dyplomów 
i rozdania nagród przybyli 
m. in. członek Prez. CRZZ, 
przew. Rady Zakładowej HiL 
tow. Jan Stefanik, przewod­
niczący KKKFiT tow. mgr 
Mieczysław Stefanów, sekre­
tarz Rady Robotniczej HiL, 
tow. mgr Józef Janus.

Spotkanie zagaił sekretarz 
Rady Zakładowej HiL tow. 
Antoni Dałkowski. Następnie 
tow. Jan Stefanik powitał wy­
różnionych w plebiscycie hut­
ników-sportowców oraz naj­
lepszych działaczy KS Hutnik, 
TKKF, PTTK i LOK. Z ko­
lei mówił redaktor naczel­
ny „Głosu Nowej Huty” tow. 
Roman Wolski. Podkreślił w 
swym wystąpieniu wycho-

Nową formą kierowania pracą partyjną w naszym 
kombinacie są odbywane obecnie rejonowe narady 
grupowych partyjnych. Pierwsza taka odbyła się w 

Walcowni Zimnej Blach, a uczestniczyli w niej grupowi z 
Walcowni Gorącej, Zimnej, Zgniatacza, Drobnej i Rur. Drugą 
naradę zorganizowano w IiPR.

Z aktywem, który kieruje pracą partyjną w najniższych 
ogniwąch spotykali się członkowie sekretariatu KF PZPR 

i I sekretarze KZ.
Jak stwierdził w swym 

wprowadzeniu do dyskusji, na

Wiele wart powstało ostat­
nio w wydziałach Pionu Gł. 
Mechanika i Gł. Energetyka 
huty, w ZK i w Stalowni 
Konwertorowo-Tlenowej. (jd)

31 I

zef Sudoł wręcza legitymacje 
młodym ZMS-owcom.

JANUSZ PODLECKI

wawczą i integrującą rolę 
sportu. Mówił o istniejącej 
już tradycji wyróżniania naj­
lepszych, najbardziej popular­
nych sportowców. Życzył za­
wodnikom Hutnika lepszej 
passy na ringach, boiskach i 
bieżniach, mocniejszej więzi 
z całą załogą, która na pewno 
nie poskąpi im silnego do­
pingu.

Po przemówieniach wyszli 
przed estradę ci, na których 
wskazali Czytelnicy „Głosu” 
jako na najlepszych: Stani­
sław Dragan, Lucjan Słowa­
kiewicz, Władysław Jędrze­
jewski, Jerzy Szymczyk, Wie­
sław Chajdecki, Józef Petek, 
Elżbieta Bieniek, Cezary Ku- 
leszyńskL Zabrakło niestety 
znakomitego szachisty Jerze­
go Kostry, który choć nieo­
becny otrzymał bardzo moc­
ne brawa za zdobycie w tym 
dniu mistrzostwa Polski w 
Piotrkowie Trybunalskim oraz

(Dalszy ciąg na str. 8) 

pierwszej naradzie rejonowej 
grupowych partyjnych I se­
kretarz KF tow. T. Wachow­
ski, w Hucie Lenina, ze wzglę­
du na jej specyfikę istnieje 
możliwość ujednolicenia syste­
mu pracy z podstawowym a- 
ktywem partyjnym. Bowiem 
podobne zagadnienia nurtują 
wszystkie organizacje partyjne 
HiL. Spotkania grupowych — 
działaczy kierujących pracą 
na tym szczeblu, gdzie istnie­
je bezpośredni kontakt z pro­
dukcją, gdzie decyduje się o 
wynikach produkcji, gdzie w 
największym stopniu kształ­
tują się postawy ludzkie, ma 
dla PZPR w HiL duże znacze­
nie. Stanowią bowiem one fo­
rum, na którym można wymie­
niać doświadczenia, na ży­
wo wychwytywać wszelkie 
istniejące jeszcze nieprawidło-

□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Ostatnio odbyło się kil­
ka spotkań z oficera­
mi Armii Radzieckiej, 

zorganizowanych przez ZF 
TPPR w hucie oraz ZF 
ZBoWiD. M. in. spotkania 
takie odbyły się w Hucie im. 
Lenina, w III Liceum im. Ja­
na Kochanowskiego w Nowej 
Hucie, w Ośrodku Szkolenia 
Zawodowego HiL, w Klubie 
ZBoWiD HiL. Naszych gości 
interesowała historia huty, 
praca zbowidowców. Spotkania 
upłynęły w bardzo miłej i ser­
decznej atmosferze. W części 
artystycznej wystąpili artyści 
estrady, opery i operetki ZDK 
HiL.
Tekst i zdjęcie:

J. BROŻEK

Kilka dni temu byłem przy 
tandemie: jakże wiele
zmieniło się tutaj w cią­

gu kilkunastu dni. Potężny 
korpus pieca jest już na swoim 
miejscu „ulokowany” w ko­
łysce, która sprawi możliwość 
jego przechyłu. Czerwień mi­
nii, plątanina rurociągów.

Ostatni etap prac — suszenie pieca

Budowa pieca tandem 
dobiega końca9

prac zostało już cał- 
zakończonych. Goto- 
wymurówka obydwu

ruch krzątających się ludzi. 
Widać, że to już ostatni etap 
prac, można powiedzieć— kos­
metyka.

Wiele 
kowicie 
wa jest 
wanien pieca i kanałów spa­
lin. Wykonane zostały pod­
stawowe fundamenty: nośne 
pieca i maszynowni. Gotowe 
są rurociągi i instalacje, któ­
re poddaje się próbom ciś­
nieniowym, na szczelność. To­
czy się już także rozruch u- 
rządzeń sterowania elektrycz­
nego oraz rozruch samej ma­
szynowni. Liczne fragmenty 
tej dużej i skomplikowanej 
całości, której na imię tan­
dem, muszą być jeszcze po­
łączone z sobą i zsynchroni­
zowane w działaniu.

Przed załogą ZRH HiL stoi 
natomiast jeszcze jedno nie­
łatwe zadanie. Ma do wyko­
nania tzw. misy żużlowe znaj­
dujące się pod piecem, w któ­
rych żużel będzie gaszony i 
następnie stąd usuwany. Ro­
bota poważna limitująca inne 
i co tu mówić, wywierająca 
swój wpływ na całokształt bu­
dowy tandema.

Ostatnie prace charaktery­
zuje ogromna wprost precyz­
ja. wymagająca zdwojonego 
wysiłku. Próby, sprawdzanie 
mechanizmów i rurociągów, 
rozruch. Wykonanie tych 
prac z dobrym rezultatem sta­
nowić będzie sygnał do ostat­
niej już operacji, tj. do ubi- 

wości i trudności, jakie na­
potyka aktyw w swej pracy.

Stwierdzenie, że grupa par­
tyjna jest tym ogniwem par­
tyjnego działania, które de­
cydują o powodzeniu walki 
o przyspieszanie socjalistycz­
nych przemian jest niemal 
truizmem. Przypomnieć je 
trzeba, by uświadomić odpo­
wiedzialność jaka spada na 
kierujących ich pracą grupo­
wych, by unaocznić ich ran­
gę.

Narady wskazują, że gru­
powi w HiL dysponują du­
żym doświadczeniem w swej 
pracy i doskonałą orientacją 
w potrzebach swych środo­
wisk. To zresztą decyduje o 
powodzeniu ich działania. Sta­
nowisko, jakie prezentuje gru­
powy w najniższym kolekty­
wie musi cechować znajomość 
problemów, ale też musi ono 
być bardziej dalekowzroczne, 
nie tylko określone doraźny­
mi wymogami wynikającymi 
z realizacji planu. Musi on 
czuwać nad wydawaniem 
sprawiedliwych ocen pracow­
ników. Czasem, gdy nie da się 
uniknąć sytuacji konflikto­
wych, od umiejętnego rozwią­
zywania tych sytuacji właś­
nie przez grupę partyjna zale­
ży autorytet partii wśród ca­
łej załogi.

W organizowaniu społecznej 
działalności, w mobilizowaniu 
załogi do realizacji zadań pro­
dukcyjnych grupowi partyjni 
powinni włączać wszystkich, 

(Dokończenie na str. 2)

Zaproszenie na próbę 
do Teatru Ludowego

Dyrekcja Teatru Ludowego w 
Nowej Hucie zaprasza na otwartą, 
roboczą próbę sytuacyjną sztuki 
A. Czechowa pt. „Czajka” w dniu 
3 marca (wtorek) o godz. 18.

Celem próby jest zapoznanie 
widzów interesujących się pracą 
teatru, z jego warsztatem na co 
dzień.

Po próbie krótka, ogólna dysku­
sja. Wstęp wolny.

jania w trzonie pieca (miejsce 
gdzie wytapiana będzie stal) 
specjalnej masy magnezyto­
wej. Prace te potrwają 24 go­
dziny bez przerwy.

A potem, to już— zapalenie 
pieca i rozpoczęcie jego susze­
nia, co potrwa ok. 4 dni. W 
trakcie suszenia nastąpi prób­

ny przechył wanien pieca tan­
dem, a więc końcowy i osta­
teczny sprawdzian działania 
wszystkich mechanizmów.

Pierwsza stal z tandema? 
Trudno określić dokładką da­
tę pierwszego spustu stali z 
nowej jednostki, ale obecny 
stan robót i przebieg rozruchu 
wskazują, że nastąpi to w 
ciągu najbliższych dni. Tak 
więc dobiega końca budowa, 
która stanowiła bardzo trud­
ny egzamin dla załóg, na cze­
le z gen. wykonawcą — ZRH 
HiL. Wszyscy spisali się zna­
komicie. Dali duży wkład pra­
cy, wykazali wielką ofiarność 
łamiąc niezliczone przeszkody. 
Dokładali wszelkich starań, 
aby dotrzymać terminu zo­
bowiązania, które wyzwalała' 
ambicję i zdwajało e-ergię. 
Ogrom zadań, wyłaniających 
się w toku budowy, nieprze­
widziane i dodatkowe trud­
ności, wszystko to pokrzyżo­
wało jednak plany budowni­
czych, przedłużyło trochę in­
westycję.

Na słowa dużego uznania 
zasłużyli sobie przedstawicie­
le Biprostalu. na czele z in­
żynierami Kucharskim i Cze­
chowskim. Byli zawsze na 
miejscu — gotowi do pomo­
cy, do operatywnego działa­
nia. Wyróżniła się również, 
zarówno przy budowie jak i 
w rozruchu, załoga Elmontu 
na czele z inżynierami Sorde- 
lem i Wodiczką. (jd)
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Narady grup partyjnych
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

nawet bezpartyjnych, których 
postawa sprzyja realizacji 
polityki PZPR.

Najpoważniejsze zadania 
mają grupy w kształtowaniu 
właściwych stosunków mię­
dzyludzkich. Przeciwstawianie 
się wszelkim objawom kumo­
terstwa, kacykostwa wymaga 
od grupowych odwagi i pryn- 
cypialności. Wymaga również 
taktu i subtelności, szczegól­
nie gdy trzeba załatwiać trud­
ne czasem, ludzkie problemy.

Komitet Fabryczny PZPR 
poprzez prowadzone narady z 
grupowymi, poprzez stały 
kontakt z nimi — stwierdzał 
I sekretarz KF tow. Wachow­
ski — stara się dopomóc w 
tej trudnej i odpowiedzialnej 
pracy. Reagował i będzie rea­
gował na wszystkie zgłaszane 
przez grupowych partyjnych
auuunuiiuiiiinniiiiiiiiiiniitiHiiiitiiiiiu,

Wycieczka załóg 
„Czterech pancernych”

negatywne zjawiska, które 
przeszkadzają w kształtowa­
niu socjalistycznych stosun­
ków międzyludzkich, które u- 
trudniają prawidłowy rozwój 
produkcji. W swych poczyna­
niach aktyw podstawowych 
ogniw nie pozostanie sam.

(now)

Oznaczeniu IV Plenum 
KC dla dalszego rozwo­
ju naszej gospodarki pi­

szemy w każdym n-rze „Gło­
su” i nadal pozostanie to jed­
nym z głównych tematów. Wy­
nika to stąd, że uchwała IV 
Plenum dotyczy w b. szerokim 
zakresie naszej huty i obo­
wiązkiem całej załogi jest 
terminowe i najlepsze jej 
zrealizowanie. Pamiętajmy, że

Z egzekutywy KF

Realizacja uchwały IV Plenum KG
huta nie jest już pierwszej 
młodości i jej planowa, długo­
falowa, dobrze przemyślana, 
systematyczna modernizacja, 
unowocześnianie procesów 
produkcyjnych a w ślad za

Zbowidowcy dzielnicy podsumowali pracę

z rąk wiceprzew. Pre». DRN tow. 
otnymuje Mieczysław Mydłowiecki

Referat sprawozlawezy wygłasza 
ZBoWiD tow. ppłk Wladyslaw Zyla.

Zbowidowcy huty postano­
wili zrobić miłą niespodzian­
kę zaprzyjaźnionym z sobą 
dzieciom — drużynom pancer­
nych z nowohuckich szkół. 
Przygotowują dla nich wy­
cieczki: najpierw do jedno­
stki wojskowej „Czerwonych 
Beretów” w Krakowie, a na­
stępnie do Oświęcimia. Naj­
bliższa wycieczka odbędz’e 
się w niedzielę 8 marca. We­
zmą w niej udział dzieci, 
członkowie drużyn pancer­
nych, oglądające w niedzielę 
w Klubie ZBoWiD huty na 
Oś. Górali
pancernych i pies”, 
średnio po filmie, pod opieką 
b. oficera — pancerniaka Wła­
dysława Clodyka udadzą się 
autobusem do „Czerwonych 
Beretów”. Będą miały okazję 
zwiedzić jednostkę, poznać 
warunki w jakich żyją i szko­
lą się nasi dzielni, krakow­
scy żołnierze, (jd)

film „Czterech
Bezpo-

W niedzielę, w sali zespołu 
tańca ZDK HiL obra­

dowała konferencja sprawoz­
dawcza Zarządu Dzielnico­
wego ZBoWiD w Nowej Hu­
cie. Konferencji przewodniczył 
tow. Henryk Solarz, a udział 
w niej wzięli m. in. wice­
przew. ZO ZBoWiD mgr Sta­
nisław Nawara-Gaczoł, przed­
stawiciel KD PZPR tow. An­
drzej Pawlas, wiceprzew. 
Prez. DRN tow. Kazimierz 
Trębacz, prezes ZF ZBoWiD 
w HiL tow. Antoni Dałkow­
ski, przew. ZD LOK tow. 
Kazimierz Morawski.

Referat sprawozdawczy pod­
sumowujący roczną działal­
ność wygłosił ppłk mgr Wła­
dysław Żyła — przew. ZD 
ZBoWiD w Nowej Hucie. War­
to podkreślić, że licząca blis­
ko 500 członków organizacja 
ma spory dorobek. Roztoczyła 
opiekę nad miejscami straceń 
Polaków, rozwiręła działal­
ność na rzecz swych członków 
(sprawy bytowe), odbywa spot­
kania z -młodzieżą nowohuc­
kich szkół, organizuje wyciecz­
ki i szkolenia. Dzięki temu 
następuje ciągły jej rozwój.

w

Odznaczenie 
K. Trębacza 
C HiL.

powstają nowe koła (np. 
PBM, w Oddz. Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego, w KPZRB).

W czasie konferencji wrę­
czone zostały odznaczenia woj­
skowe. Medal Zwycięstwa i 
Wolności otrzymali: Mieczy­
sław Mydłowiecki i Jan Sro­
czyński. Krzyż Walecznych o- 
trzymał Bronisław Gwardiak. 
Brązowe Krzyże Zasługi z 
Mieczami — Wojciech Bore- 
x>ooooooooooooc>oo<xx>

lowski i Włodzimier« Popław­
ski. Odznakę Grunwaldzką o- 
trzymał Marian I.atko.

Tekst i zdjęcia: 
J. BROŻEK

tym i wyrobów — posiada ka­
pitalne znaczenie. Kierownic­
two hutniczej organizacji par­
tyjnej w pełni docenia wagę 
tych problemów dla dalszego 
rozwoju huty.

Program zabezpieczenia re­
alizacji uchwały IV Plenum 
KC w hucie będzie tematem 
obrad najbliższego posiedzenia 
plenarnego KF. Aby odpowia­
dał on najlepiej potrzebom 
kombinatu a równocześnie 
odzwierciedlał zasadnicze kie­
runki i wskazania IV Plenum 
— projekt programu w mar­
cu zostanie przedyskutowany 
z szerokim aktywem. Z jed­
nej strony wniesie swe ewen­
tualne uwagi i uzupełnienia 
czołowy aktyw partyjny ze 
wszystkich KZ i samodziel­
nych POP oraz w trakcie tzw. 
narad środowiskowych, aktyw 
związkowy rad robotniczych, 
młodzieżowych, NOT 1 PTE. 
Projekt opracowany przez po­
wołane w tym celu specjalne 
zespoły partyjne, złożone z 
wybitnych specjalistów po­
szczególnych branż, był wstęp-

nie dyskutowany przez egze­
kutywę KF w dniu 25. 2. br. 
W rezultacie obrad, którym 
przewodniczył I sekretarz KF, 
tow. T. Wachowski, egzekuty­
wa zaleciła wprowadzenie 
pewnych uzupełnień do pro­
jektu programu, m. in. akcen­
tujących mocno konieczność 
systematycznego doskonale­
nia organizacji pracy i zarzą­
dzania w hucie oraz podwyż­
szania kwalifikacji kadry mi­
strzów, od których w znacz­
nym stopniu będzie zależeć 
wdrożenie uchwały IV Ple­
num.

Po wprowadzeniu tych oraz 
dalszych jeszcze zmian — sko­
rygowany i uzupełniany pro­
jekt programu — będzie po­
nownie tematem najbliższych 
obrad egzekutywy KF. z u- 
działem kierownictwa gospo­
darczego huty, a następnie, jak 
ustalono, będzie dyskutowany 
z szerokim aktywem społecz­
no-gospodarczym huty.

W drugiej części obrad egze­
kutywa zapoznała sie ze sta­
nem przygotowań do obcho­
dów 100 rocznicy urodzin W. 
I. Lenina i XX-lecia huty, 
którymi kieruje Komitet Or­
ganizacyjny. Przebiegają one 
zgodnie z harmonogramem.

J. CHOMA

DWIE KSIĄŻECZKI 
MIESZKANIOWE 

UFUNDOWAŁA ZAŁOGA 
WYDZ. W-41

W dnia 23 lutego 1970 r. zmor! nagle w wieku 46 lat j

EDWARD MAZIK
długoletni pracownik Wydziału Wodnego HIL, odzna- H 
ezony Złotą Odznaką Zasłużonego Przodownika Socja- E 

Ustycznej Pracy i Brązowym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika, nie- I 

ocenionego przyjaciela i kolegę.
Rodzinie składamy wyrazy najgłębszego współczu- w 

cła.
KIEROWNICTWO WYDZIAŁU WODNEGO HiL | 

ORGANIZACJA PARTYJNA
RADA ZAKŁADOWA

W kawiarni „Violinka” od­
było się ostatnio uroczyste 
wręczenie dwóch książeczek 
mieszkaniowych półsierotom 
po byłych pracownikach hu­
ty, dziś uczennicom 7 klasy: 
Basi Rozmus i Danusi Ru- 
dackiej. Książeczki, z wkła­
dem po 7.200 zł każda, ufun­
dowali z zebranych składek 
pracownicy Wydziału Prze­
robu Żużla HŁ Warto pod­
kreślić, że dziewczynki zostały 
już zarejestrowane w Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Hut­
nik” jako kandydatki. Oprócz 
książeczek mieszkaniowych — 
Basia i Danusia otrzymały 
słodycze oraz wiadomość, że 
mają już opłacony wypoczy­
nek w lecie na kolonii huty.

Książeczki wręczył dzieciom 
kierownik Wydziału W-41 inż. 
Franciszek Sediwy w obec­
ności I sekretarza KZ PZPR 
tow. Stanisław* Korzenia i 
przewodniczącego RZ tow. Ste­
fana Bartoszka. Nie trzeba do­
dawać, że zarówno obdaro­
wane dzieci jak 1 ich mamu­
sie były bardzo wzruszone 
serdeczną opieką załogi W-41.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA>AAjWSJWKXKAAAAAA»
WYKONALI SWE ZADANIA. 

Dobrze «pisała się załoga Wydz. 
Walcownie Wstępne. Wykonała 
plan z nadwyżką kilkuset ton kę­
sisk oraz kilkunastu tysięcy ton 
kęsów. Bardzo dobry rezultat u- 
zyskała załoga Walcowni Slablng. 
Wykonała plan w 103 proc., a 
nadwyżka wynosi kilka tysięcy 
ton slabów. Nie zawiedli waleow- 
nlcy z Walcowni Gorącej Blach. 
Wykonali swe zadania w 100 proc, 
dając dodatkowo kilkaset ton bla­
chy. W czołówce dobrze i ryt­
micznie pracujących wydziałów 
uplasowała się także załoga Wal­
cowni Drobnej. Przekroczyła plan 
zarówno w produkcji profili drob­
nych jak 1 walcówkL Nadwyżki 
wynoszą po kilkaset ton tych wy­
robów.

POSTOJ WAGONOW PKP DWA 
RAZY PRZEKROCZONY. Nieste­
ty gorzej ostatnio kształtuje się 
średni postój wagonów PKP w hu­
cie. Dwa razy, w dniach 21 1 M 
bm. limit został przekroczony co 
pociąga za sobą kary umowne. 
Oto wyniki za uh. tydzień-. 1» »m. 
średni postój wyniósł 9.5 godz., 
19 bm. — 9,3 godz., 20 bm. — 9.5 
godz.. 21 bm. — 11.« godz., 22 bm. 
— 12.« godz.. 23 bm. — 9,4 godz^ 
34 tan. — 9,2 godz. (jd)

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ blacha sur. ocyn. ogn. 97
PRZEZ HUTĘ DO 15 RM. WŁ-: blacha got. ocyn. ogn. 101

proe. planu blacha sur. ocyn. elektr. 
blacha got. ocyn. elektr.

n
95

Zakład MaUr Ogniotrwałych taśma — got. 104
wyroby szamotowe 96 Wydział Rur Zgrzewanych
wyroby zasadowe 84 prod. sur. rur 107
dolomit 83 prod. got. rur 105
wapno 105 prod. got. prof. glęt. 103
wyroby smół, dolom. 111 Wydział Odlewnie

Zakład Koksochemiczny
100 prod, ogółem IM

koks ogółem stal elektr. surowa 10«
koks wielkopiecowy 101 odlewy staliwne 100
smoła 103 odlewy żeliwne 106
benzol 85 Wydział Mechaniczno-Konstr.
siarczan amonu 101 wyroby kute ogółem 10«

Aglomerownia I 105 odkuwkl swob. kute 100
Aglomerownia II ioa prod, ogółem 100
Wielkie piece

187 konstrukcje stalowe 103
surówka Siłownia — energia elektr. 99

Wydział Przerobu 2uśla Sial ogółem N3
żużel granulowany 99 Walcownia Taśm
iużel -pienisty 
żużel kawałkowy

104 prod, sur, , . 
prod, gotowa

89
83

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod, 
prod, 
prod, 
prod.

Walcownia Slabing 
prod, surowa 
prod, gotowa

W alcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
prod, surowa prof, 
prod. got. prof, 
prod. sur. drutu 
prod, gotowa drutu

Walcownia Zimna Blach 
blacha sur. czarna 
blacha got. czarna 
blacha sur. ocynk. 
blacha got. ocynk.

surowa 
gotowa 
surowa 
gotowa

kęsisk 
kęsisk 

kęsów 
kęsów

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Zbliża się koniec mie­
siąca 1 bilans pracy załogi huty. 
Jak on wypadnle? Ostatnio więk­
szość wydziałów huty pracuje do­
brze 1 rytmicznie. W IN proe. 
wykonała plan produkcji koksu 
ogółem załoga ZK. Uzyskała ona 
jednocześnie dodatkową produk­
cję koksu wielkopiecowego. Bar­
dzo dobrze pracują załogi obu 
Aglomerowni. Wykonały plan da­
jąc dodatkowo kilkanaście tysięcy 
ton spieku. Mocne tempo pracy 
utrzymała załoga Wielkich Ple­
ców. Wykonała plan dając 
datkowo kilkanaście tysięcy 
surówki (ok. 5 tys. ton więcej 
tydzień temu). Nie zawiedli 
stalownlcy. Spisali się bardzo do­
brze. Dostarczyli dodatkowo kil­
ka tysięcy ton stall, przy czym 
większość dała załoga Stalowni 
Konwertorowej.

do- 
ton 
niż 
nas

UWAGA UCZESTNICY 
KONKURSU 

„DLACZEGO LENIN 
JEST Ml BLISKI”

Prosimy wszystkich autorów 
nadsyłanych na konkurs wy­
powiedzi o podawanie swego 
adresu i miejsca pracy.

Ob. Henryka Cyganika, któ­
rego tekst konkursowy posia­
damy, 
wanie się z redakcją osobiście 
lub telefonicznie (428-99).

prosimy o skontakto-

-r~r "Klatach mojej mlo- 
1/1/ dości, a było to 
r * trzydzieści kilka lat 

temu, przyjechał do 
mego rodzinnego miasta Ja­
nusz Kusociński.

Było to wielkie wydarze­
nie. Miał on startować w 
ramach — bodaj — trójme- 
czu bałtyckiego.

Już od rana ciągnęły tłu­
my młodzieży na stadion. 
Pamiętam, że gromy unosi­
ły się nad dzielnicą. Cały 
stadion skandował: Ku-sy! 
Ku-sy! Ku-sy!...

Kusociński odjechał. Ale 
wśród moich rówieśników 
zakotłowało. Dziesiątki mło­
dych ludzi zaczęło uczę­
szczać na stadion. Gimna­
zjaliści przychodzili nań 
przed południem (to już 
było niedobrze, znak, że o- 
puszczali zajęcia szkolne!). 
Po południu stadion był za­
pełniony. Zaczęli trenować 
chłopcy, których nazywano 
„chuliganami” chyba tylko 
dlatego, że spędzali cale dni 
na ulicy.

Na stadion, do parku, na 
peryferyjne place przycho­
dzili chłopcy z zegarkami. 
Mierzyli czas każdego prze­
biegniętego okrążenia na 
zwykłych sekundnikach.

Przestałem poznawać ko­
legów. Filmy kowbojskie 
zeszły na drugi plan. Po-

ROMAN WOLSKI Choć nie jestem specjalistą^

Legenda sportowej sławy...
szukiwaliśmy łapczywie 
wszelkich notatek i in­
formacji o „Kusym”. Nie­
którzy z klasy dopadli 
książki o Januszu, o 
jego drodze do sukcesu 
olimpijskiego. Wyczytano w 
niej, że trenował codziennie 
w zimie w warszawskim 
parku, że każdego dnia 
przebiegał wiele kilome­
trów. Co było najciekawsze: 
z każdej lektury okazywało 
się, że — ten człowiek „prze­
ciętny” i małego wzrostu, 
nie był od urodzenia geniu­
szem sportu... Miał nato­
miast silną wolę. Fantasty­
czny upór i ambicję w o- 
siąganiu zamierzonego celu. 
Pracował z samozaparciem.

Jakie były tajemnice jego 
treningu? Na czym polegała 
racjonalność stosowanych 
metod? — Przynajmniej 
dwadzieścia procent mojej 
szkolnej klasy na długo po­
zostało pod wrażeniem 
pobytu Kusocińskiego. Pię­
ciu, nigdy już, aż do wy­
buchu wojny, nie zaprze­
stało uparcie trenować.

Dwóch — uzyskało czoło­
we wyniki w skali dwustu- 
tysięcznego miasta.

¿egenda sportu. Kolosal­
ni/ urok wielkich na­
zwisk. Chęć uzyskania 

takich wyników, takiej 
sportowej sławy, jaką miał 
O n... Kusociński.

Niejednokrotnie szukamy 
przyczyn niepowodzeń wy­
łącznie w maszynerii dzia­
łania klubu, działaczy. A to 
nie zawsze prawda, i nie 
zawsze wszystko. Prócz u- 
rządzeń, dotacji, dobrej or­
ganizacji, bodźców; prócz 
stworzenia możliwości tre­
ningu — ogromną rolę od­
grywa to, co nazywamy 
nośnikiem piękna 
sportu. Wielka legenda 
pobudzająca i n d y w i d u- 
alny wysiłek, upór, je­
dnostkową wolę.

Sukces Jesse Owensa na 
olimpiadzie w Berlinie, 
zdobycie trzech złotych me­
dali — także u nas ściągnął 
na bieżnię całą grupę mło­
dych entuzjastów sprintu.

Czy rzecz w „blyszczą-

eych nazwiskach", „gwiaz­
dorach”? — Sądzę, że żad­
na dziedzina sportu nie ma 
szans umasowienia, 
bez elektryzujących mło­
dzież nazwisk, bez m i- 
s tr zó w, w szczególności 
we własnym środowisku.

Jeżeli poświęciłem tyle 
uwagi przypomnieniu po­
staci Kusocińskiego to po 
to, by zilustrować tezę, że: 
nie musi się w takim wy­
padku agitować młodych: 
Sport to zdrowie! (może 
brzmi to nieco trywialnie) 
Uprawiajcie sport, trenuj­
cie!

Sami przyjdą na boisko 
(byleby było!).
J~)owiadają: są słabe wy- 

działy w produkcji, śre­
dnie. I są „złe". Wiemy 

jednak, że przodownicy 
pracy, ludzie wiodący, są 
wszędzie potrzebni. Zwłasz­
cza stawia się na nich w sła­
bych, nieefektywnie pracu­
jących wydziałach. Stawia 
się na takich, jacy są. Ale 
przodujących. Tylko oni 
wyprowadzą z impasu.

Podobnie rzecz się ma — 
moim zdaniem — iw klu­
bach sportowych, w okre­
sach niedobrych pass, gdy 
wiatr... wieje w oczy. Wła­
śnie wtedy cenne fest się­
ganie do nazwisk-nośników, 
do osób pobudzających 
szlachetną pasję sukcesu, 
wielką legendę, przodow­
nictwo, wolę, upór — wiel­
ką poezję sportu.

Mówiąc językiem IV ple­
num KC partii: trzeba szu­
kać .Jednostek wiodących". 
(Dodajmy: zespołów wiodą­
cych.)

Tl loda Nowa Huta oeze. 
Ifl. ku>e młodych mi­

strzów, dobrych dru­
żyn. A sport masowy roz­
wija skrzydła, gdy — pod 
wpływem nazwisk-nośni- 
ków — młodzi ludzie, z upo­
rem, z wyrzeczeniami (tak!), 
zaczynają pracować nad 
sobą. Sport z wynikami nie­
możliwy jest bez kultywo­
wania wzoru-ideału, spor- 
towca-mistrza. Bez indy­
widualnej pracy nad

tajemnicą sukcesu (trenin­
gu itd.). Nad poznawaniem 
w zoró w—

Zbyt wiele już mówiłem o 
tym, że osobisty przykład 
dobrego sportow­
ca kształtuje całe 
grupy młodzieży (a- 
ktualnie, w pokoleniu). Po­
wtórzę jednak: słynny nie­
gdyś Paavo Nurmi, fiński 
długodystansowiec, oddzia­
łał na cale pokolenie fiń­
skich, i nie tylko fińskich, 
biegaczy. Czy ktoś by mógł 
zaprzeczyć, że rycer­
skość, nazwijmy to mę­
ską gracją i elegancją na 
ringu, Pietrzykowskiego, do 
dziś pozostaje nam w 
oczach, jakkolwiek ukoń­
czył już swą wielką karie­
rę? Widać z tego, kształto­
wał on smak i estetykę, ba! 
kulturę sportowego od­
biorcy.
ęikromna uroczystość w 

przytulnych pomiesz­
czeniach hotelu w Grę- 

balowie, wyróżnienie naj­
popularniejszych- sportow­
ców i działaczy Hutnika w 
plebiscycie Rady Zakłado­
wej HiL i „Głosu Nowej 
Huty", o którym piszemy w 
numerze, moim zdaniem, 
były podkreśleniem 
roli „wiodących nazwisk" 
właśnie... w celu umaso­
wienia sportu.
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gdyby chciał — to nie bardzo mógłby utrą- 
fić w tolerancję minusową.

PIOTROWSKI: to prawda. Mimo wszyst­
ko jednak musi koksowni zależeć na bieżą­
cym ważeniu węgla. To jest stan idealny, do 
którego dążymy. Nie mamy niestety takich 
możliwości. Wagi kolejowe nie są w stanie 
przerzucić tej masy. W tym wypadku waże­
nie to niesłychanie czasochłonny proces. Po 
dwóch dniach huta zakorkowałaby się wa­
gonami...

GODAWA: dobrze się stało, że redakeja 
zaprosiła do udziału w rozmowie przedsta­
wicieli P-40 i ZK. Ten styk znany był z tra­
dycyjnego konfliktu, dotyczącego rozrachun­
ku koksu.

GABRYŚ: nic dziwnego. Dla Koksowni 
koks — to produkcja. Dla nas zaś — to ko­
szty. W tym tkwi podstawowa sprzeczność. 
Jeśli dodać do tego, że zdarzało się dawniej, 
iż w ciągu doby różnice między naszymi o- 
bliczeniami a liczbą podaną przez sąsiadów

Problemów ważenia olbrzymiej masy prze­
pływających przez kombinat materiałów 
dotyczyła tym razem redakcyjna rozmo­

wa, w której udział wzięli: tow. tow. kierow­
nik TA — Teodor Godawa, kierownik od­
działu Wagowego TA — Franciszek Ziar- 
kowski, główny inżynier ZK Andrzej Pio­
trowski, kierownik utrzymania ruchu P-40 
Stanisław Gabryś. Oddajmy im głos.

GODAWA: na racjo­
nalną gospodarkę skła­
da się wiele czynników. 
Jednym z nich i to wca­
le nie najmniej waż­
nym jest ważenie. Set­
ki wagonów, tysiące ton 
surowców, gotowych 
wyrobów. Ważenie jest 
ważne i dla optymalne­

go przebiegu procesu technologicznego i dla 
uzyskiwania rzetelnych wskaźników i dla 
prawidłowego rozliczenia. Ważyć powinno się 
wszędzie tam, gdzie materiał zmienia wła­
ściciela. A więc to wszystko co do huty jest 
przywożone, co z niej wychodzi, a także to 
co w obiegu wewnętrznym trafia z wydziału 
na wydział. W hucie zaś często spotykamy 
się z przypadkami obliczeń szacunkowych 
opartych na teoretycznych wyliczeniach, co 
stoi w jaskrawej sprzeczności z racjonalną 
gospodarką, której od wszystkich wymagają 
uchwały II i IV Plenum.

PIOTROWSKI: zacznijmy od surowców. 
Przykłady z mojego wydziału — ZK — naj­
lepiej zilustrować mogą trafną ocenę inż. 
Godawy. ZK otrzymuje w ciągu doby — o- 
czywiście mówię tu o okresie szczytowego na­
silenia — około 16 pociągów węgla koksu­
jącego. Przepisy kolejowe uwzględniają to­
lerancję wagi dostaw na + — dwa procent. 
To niby nie dużo. Ale w stosunku rocznym 
w cyfrach bezwzględnych stanowi to dla hu­
ty 90 tysięcy ton węgla mniej, o niebagatel­
nej przecież wartości 45 min zł.

GABRYŚ: oczywiście to tylko teoretyczną 
•możliwość braków, w skrajnym przypadku 
przy minusowych przesyłkach. Tak się prze­
cież na ogół nie zdarza. Dostawca nawet

Ważny element 
racjonalnej gospodarki

„Do najpilniejszych zadań należy zaliczyć postęp w unowocześnianiu wyro­
bów, ulepszaniu metod technologicznych oraz systematyczne doskonalenie or­
ganizacji produkcji i zarządzania". (Z uchwały IV Plenum KC)

GABRYŚ:... nie mówiąc już o tym, że pła­
cilibyśmy miliony złotych postojowego.

PIOTROWSKI: dlate­
go właśnie, żeby unik­
nąć niedoborów w do­
stawach, przeprowadza­
my okresowe, wyryw­
kowe, kontrolne waże­
nie dziesięć razy w 
miesiącu. To u siebie. 
Również Huta w poro­
zumieniu ze Zjednocze­

niem załatwiła kontrolę jakości węgla przez 
koksownie Wałbrzych i Radlin — z równo­
czesną kontrolą poprawności ważenia. W 
ten sposób możemy nękać dostawcę, mobili­
zować go w oparciu o materiały z tych kon­
troli. To przyniosło w ostatnich latach re­
zultaty.
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Batalia o jakość

Załoga wielkiego pieca nr 4 przystąpiła
do zetemesowskiego współzawodnictwa
Do łańcucha jakościowych 

brygad przybyło nowe, waż­
ne ogniwo. Powstała Młodzie­
żowa Brygada Dobrej Jakości 
w Wydziale Wielkich Pieców.
Obsługuje ona 4 wielki piec, 
który produkuje surówkę dla 
Stalowni Konwertorowej, w 
której młodzieżowe brygady

mistrz pieca, nagrzewnicowi, 
maszyniści wagon-wagi. elek­
tryk maszynowni, wodziarz 
pieca i I-si garowi. W sumie 
brygada składa się z trzydzie­
stu sześciu pracowników. Każ-

mają już dobrą tradycję.
Powołanie MBDJ poprze­

dziły długie analizy, doładne 
badania możliwości poprawy

dy z nich, na swoim stanowis­
ku może decydował? w poważ­
nym stopniu o tym, czy su­
rówka będzie odpowiadała 
technologicznym wymogom, 
czy w dalszym przerobie bę-

jakości produkcji Przeanali­
zowano 952 wytopy, zanim 
zrodził się regulamin pracy 
brygady.

Założono, że 80 proc, wyto­
pów zawierać będzie 0,8—0,9 
proc, krzemu. W ubiegłym ro­
ku wskaźnik ten wynosił 63.6 
proc. Tak więc napięcie jest 
duże. Podobnie ma się rzecz 
z drugim wskaźnikiem, któ­
ry określać będzie pracę bry­
gady: ilość wytopów z zawar­
tością siarki nie przekracza­
jącą wielkość 0,040 proc., któ­
ry ustalono na 90 proc, wy­
topów.

W skład brygady, która pra­
cuje na wszystkich czterech 
zmianach powołano pracow­
ników, którzy obsługują agre­
gaty, lub pracują na stanowis­
kach -o decydującym znacze­
niu dla jakości produkowanej 
surówki. Tak to na każdej 
zmianie do MBDJ należą:

dzie z niej można zrobić dob­
rą stal. Dla przykładu? Ma­
szyniści wagon-wagi decydują 
o należytym rozprowadzeniu 
składników we wsadzie. Aby
uzyskać właściwą strukturę 
naboju wielkopiecowego, na­
leży pobierać aglomerat z kil­
ku zasobników. Oczywiście, 
prościej jest korzystać z jed­
nego zasobnika, aż do wyczer­
pania w nim aglomeratu. 
Wtedy jednak uzyskuje się na­
bój o gorszej strukturze. Tak 
więc jakość surówki zależy w 
znacznym stopniu od sumien­
ności maszynistów, których 
nie sposób kontrolować. Ten 
jeden przykład, a można by 
mówić o znaczeniu wszystkich 
stanowisk objętych nowo­
utworzoną brygadą, wskazuje, 
jak wiele można zrobić w 
sprawie jakości wówczas, gdy 
uzyskanie jak najlepszej su­
rówki stanie się ambicją mło­
dej załogi.

Wszystko wskazuje na to, że

młodzi wielkopiecownicy spro­
stają trudnym zadaniom, któ­
re na siebie sami nałożyli. 
Pracownicy brygady są pełni 
zapału. Duże zainteresowanie 
jakościowym ruchem, zainic­
jowanym przez ZMS wyka­
zuje kierownictwo wydziału, 
KZ partii i rada zakładowa. 
Powodzenie brygady, jak 
zgodnie stwierdzają inż. Ta­
deusz Olek z-ca kierownika 
P-40 i tow. Kazimierz Klar- 
man — I sekretarz KZ, to nie 
tylko sprawa ZMS, to spra­
wa całego wydziału. Dużej 
pomocy udzielili oni już przy 
określaniu programu. MBDJ z 
czwartego pieca jest ich „ocz­
kiem w głowie”. Nie znaczy 
to, by chciano jej stwarzać 
cieplarniane warunki. Ale nie 
pozostawi się jej samej sobie. 
Tą pomocą będzie również 
kontrola pracy, częste rozli­
czanie i ocenianie.

Brygada na razie „wypró- 
bowuje” swe możliwości, start 
od 1 marca. W maju lub 
kwietniu będzie można spraw­
dzić, po wynikach Stalowni 
Konwertorowej, czy dzisiej­
szy zapał młodzieżowców zma­
terializuje się w postaci co­
raz lepszej stali. W każdynj 
razie już dziś trzeba stwier­
dzić. że nowa brygada jest nie­
zwykle ważnym odcinkiem ze- 
temesowskiej batalii o naj­
wyższą jakość, (z)

dochodziły do tysiąca ton — łatwo do źródeł 
konfliktu dojść.

ZIARKOWSKI: ale
od półtora roku, od kie­
dy zainstalowaliśmy 
podwójne wagi taśmo­
ciągowe (z których jed­
na kontroluje drugą), 
zalegalizowane przez 
Urząd Jakości i Miar — 
temperatura sporów 
znacznie się obniżyła, o

czym już nawet wróble w hucie ćwierkają.
GODAWA: na tym konfliktowym styku 

huta zabudowała wagi najlepsze, jakie moż­
na w kraju uzyskać. Podobnie jak i między 
nową Aglomerownią a Piecami. Pozostał jed­
nak jeszcze jeden nabrzmiały problem. Roz­
liczenia między Stalowniami a Zgniataczem. 
W tym wypadku trudno było dotychczas mó­
wić o racjonalnej gospodarce, skoro nie wa­
żyło się tak olbrzymiej masy przepływają­
cych materiałów. IV Plenum mówi przede 
wszystkim o intensyfikacji produkcji — a to 
jest także problem uzysków.

ZIARKOWSKI: wielu ekonomistów ślęczy 
nad wyliczeniem wskaźników: wydajności 
pracy, uzysku. Ale materiałami źródłowymi 
są dla nich obliczenia szacunkowe. Brak do­
kładnych wyliczeń — z wag.

GODAWAj technika ważenia w kraju jest 
dalece niedoskonała. Stąd nasze problemy. 
Wagę elektroniczną, która w tym roku zain­
stalowana będzie na samotoku przed klatką 
zgniatacza do ważenia gorących wlewków, 
wykonał jako prototyp Instytut Metalurgii 
Żelaza w Gliwicach. Projekt jest Biprohutu, 
urządzenia mechaniczne wykonuje główny 
mechanik, instalować będzie Mostostal i E- 
lektromontaż. A więc pięciu wykonawców! 
Bierze się to stąd, że nie ma w kraju wiodą­
cego biura projektowego opracowującego dla 
hutnictwa projekty wag.-

GABRYŚ:... wag, które byłyby dokładne, 
sprawne w użyciu, szybkie, i rejestrowałyby 
wyniki. Tego właśnie domagamy się my — 
technolodzy.

ZIARKOWSKI: wagi obecnie projektowane 
są mało dokładne, a więc nie mogą być le­
galizowane, nie uwzględniają warunków hu­
ty: zapylenia, wysokiej temperatury. Nie re­
jestrują wyników. Nasz ośrodek opracował 
wprawdzie prototyp urządzenia rejestrują­
cego i sumującego. Nie może być ono jednak 
wprowadzane, w kraju nie produkuje się u- 
rządzeń liczących.

PIOTROWSKI: no więc wiadomo, sprawa 
dewiz. Jakie są wobec tego perspektywy dla 
huty, dla nas — technologów?

GODAWA: zaraz do tego dojdziemy. 'Ale 
jeszcze kilka słów o aktualnej sytuacji. Wie­
my już, że jedynie IM2 wykonuje prototypo- 
wo wagi — zresztą na indywidualne zamó­
wienie. Robiła je kóedyś Diora, ale zaprzesta­
ła produkcji. Projektuje tylko Biprohut i Bi- 
prostat i to też traktując te zlecenia jako zło 
konieczne. Jesteśmy jednak przekonani, że 
właśnie uchwały IV Plenum ten stan rzeczy 
zmienią, ukierunkowując przemysł na po­
trzeby nie tylko nasze. Nie tylko my się z 
nimi borykamy. Ale nie czekamy z założo­
nymi rękami. Przed dwu laty zorganizowano 
w TA oddział wagowy.

GABRYŚ: sam fakt, 
że jest w hucie jeden o- 
środek, który ma roze­
znaną sytuację w tej 
dziedzinie, dozoruje 
projekty, wdrożenie, 
słowem — koordynuje, 
już stanowi pierwszą ja­
skółkę.

ZIARKOWSKI: Ale nie jedyną. Od 196S 
roku Walcownia Zimna waży całość gotowej 
produkcji przed załadunkiem do wagonów — 
i to względnie szybko. Wagi są wkompono­
wane w cykl produkcyjny. Drobna, Rury i 
Taśmy — będą miały wagi do końca tego ro­
ku. Z tym, że na Drobnej wymaga to zain­
stalowania dwóch dodatkowych suwnic.

GODAWA: pozostanie Gorąca. Tu trzeba 
wagi wkomponować w samotoki. Planuje­
my to na koniec przyszłego roku. Spodnie 
nam wówczas z głowy ważna i kłopotliwa do­
tąd dla huty sprawa: reklamacje ilościowe.

ZIARKOWSKI:przeprowadzamy moderni­
zację wag. Jest w hucie czterysta wag me­
chanicznych. Ale najrozmaitszych typów: 
polskie, radzieckie, niemieckie. Wiele prze­
starzałych. Ulepszanie polega na zastosowa­
niu typowych głowic pełnouchylnych, które 
choć nie rejestrują, jednak zapewniają łatwe 
i dokładne (legalizowane) ważenie. Ale krzy­
kiem mody są wagi elektroniczne. W naszych 
warunkach fensometryczne. Tylko, że trzeba 
zacząć od sprawdzania jak w różnych wa­
runkach, na różnych stanowiskach funkcjo­
nują. A więc sprawdzić przydatność i dosto­
sować do potrzeb huty. Próby takie przepro­
wadza się w Wydziale Wlewnic, Konwerto­
rowej — na suwnicach przewożących płynny 
metal. Aktualnie uruchamia się wagę w Mar- 
tenowskiej. Zdaje egzamin waga pomostowa 
między P-60 a Gorącą, zamontowana pod ko­
niec ubiegłego roku, przeszło kwartał pracu­
je waga na wagon wadze, też pomyślnie. Ak­
tualnie odbywa się rozruch wag taśmociągo­
wych w P-31, w najbliższych dniach roz- 
pocznie się montaż wagi somotokowej przed 
piecem przepychowym Gorącej — do wa­
żenia wsadu.

GODAWA: nasz oddział wagowy opracował 
program instalowania wag w hucie. Docelo­
wo ma być sto wag automatycznych. W tym 
roku montujemy ich osiem. Jest to jeszcze 
ciągle seria doświadczalna, w oparciu o do­
stawy aparatury krajowej, adaptowanej 
przez TA. Postęp w tych warunkach nie mo­
że być błyskawiczny. Tym bardziej, że nie 
ma w hucie dobrych tradycji ważenia.

ZIARKOWSKI: to także jest trudność: sto­
sunek ludzi. Złośliwi twierdzą, że przez wa­
żenie materiałów nie przybywa. Korzystniej 
jest czasem dla wydziału, gdy nie ma wag 
Można zwalić winę na sąsiada. Ale to są tyl­
ko ciasno pojęte, zaściankowe interesy pew­
nych ludzi.

GODAWA: tak więc w forsowaniu racjo­
nalnej gospodarki, a jej czynnikiem jest prze­
cież bez wątpienia szybki i dokładny po­
miar — TA musi mieć sojusznika. W klima­
cie stworzonym przez wydziały.

Z sesji DRN

Rozmowy zanotowała:
BRONISŁAWA ROSZKO

dla poprawy Ilości 1 jakości wy-

Konieczna dalsza poprawa usług

Oto „Jakoś- 
ciowcy” Wiel­
kich Pieców: 
Jerzy Cichoń
— nagrzewni- 
cowy, Broni­
sław Kuska — 
przew. IMS, 
Stefan Jusz­
czyk — I ga­
rowy, Andrzej 
Sit — mistrz, 
Andrzej Sowu- 
la — nagrzew­
nico wy oraz 
Jan Załęcki
— maszynista 
wagon-wagi.

Fot. 
J. Rośklewicz

Obsługa ludności przez 
przedsiębiorstwa i za­
kłady pracy oraz ustale­
nie wytycznych, w celu ich 

dalszej poprawy — to zasad­
niczy temat ostatniej sesji 
DRN Nowa Huta. Problem u- 
sług, to zagadnienie bardzo 
szerokie, dotyczące działalno­
ści wielu instytucji.

Radni dokonali na sesji 
szczegółowej analizy działal­
ności tych instytucji, starano 
się również znaleźć możliwości 
dalszej poprawy usług, ilości, 
jakości, terminowości.

Np. w Nowej Hucie zaznacza 
się brak odpowiedniej liczby pla­
cówek usługowych, głównie w 
osiedlach wiejskich i now9 budo, 
wanych. W dzielnicy mało jest 
usług motoryzacyjnych, napraw 
zmechanizowanego sprzętu gosp. 
dom., odbiorników radiotełewizyj- 
nych, usług wulkanizatorskich, re­
montowo-budowlanych, chemicz­
nego czyszczenia i prania bielizny. 
Brak jest lokali na cele usługo­
we. Problem ten częściowo zo­
stanie rozwiązany po wybudowa. 
niu w latach 1S71 — 75 centrum

Handlowe - »ługowego w Bien- 
ezycach Nowych.

Na przestrzeni ostatnich kil­
ku lat wiele zrobiono w za­
kresie wprowadzania nowych 
form świadczenia usług, ter­
minów, jakości ich wykonaw­
stwa. Dużą popularnością cie­
szą się usługi ekspresowe (na­
prawa obuwia, pranie bieliz­
ny), usługi, wykonywane w 
domach w zakresie napraw te­
lewizorów, czy ciężkiego sprzę­
tu gospodarstwa domowego. 
Spółdzielnie starają się wpro­
wadzać innowacje, np. Spół­
dzielnia Pracy „Gromada" 
proponuje usługi w zakresie 
odnawiania i kolorowania obu­
wia, usługi z zakresu rymar- 
stwa, wykonywanie obuwia 
miarowego.

Wiele zrobiono, aby usługi, w 
różnych dziedzinach były coraz 
lepsze, ale poważne są zadania na 
przyszłość. Konieczna jest dal­
sza poprawa ustug, głównie w za­
kresie szybkości, sprawności, es­
tetyki, uprzejmości i kultury ob. 
sługi. Potrzebne jest szersze wpro­
wadzenie postępu technicznego

konywanyeh uług.
Szereg wniosków dotyczy 

działalności DZBM. M. in. 
przedsiębiorstwo to powinno 
rozważyć możliwości urucho­
mienia pogotowia elektryczne­
go również i w godzinach noc­
nych, poprawy jakości i termi­
nowości wykonywanych usług 
dla mieszkańców dzielnicy, 
rozwinięcia usług w zakresie 
instalacji gazowej i wodocią­
gowej.

Analizując działalność Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Hut­
nik” wysunięto kilka postu­
latów, jak budowę zaplecza 
dla Zakładu Remontowo - Bu­
dowlanego, warsztatów osie­
dlowych dla ekip konserwa­
cyjno - remontowych, czy 
przyspieszenie budowy pawilo­
nu kulturalno - administra­
cyjnego w os. Na Lotnisku.

W dyskusji poruszano wiele 
spraw, związanych z usługami dla 
mieszkańców Nowej Huty, braków 
i bolączek w tej dziedzinie.

Z okazji 20-lecia Nowej Hu­
ty złotą odznakę za pracę spo­
łeczną m. Krakowa otrzyma­
ła Irena Sukiennik. Srebrne 
odznaki dostali: Tadeusz Ku- 
piszewski, Antonina Tomczyk 
i Stanisława Woźniak, a brą­
zową Władysława Gustab. (bg)
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Ostatnio Prezydium Rady Zakładowej Kombinatu wzię­
ło pod obrady problematykę współzawodnictwa pra­
cy w hucie skupiając swą uwagę na współzawodnic­

twie o tytuł BPS, Oddziału i Wydziału Pracy Socjalistycz­
nej. Informację na ten temat przedstawiła w imieniu 
komisji głównej współzawodnictwa tow. Henryka Stalma- 
chowska, poczym odbyła się dyskusja, w której udział wzię­
li tow. tow.: Piaszewski, Hanek, Dudek, Łojek, Gądzik, Ste­
fanik.

W dyskusji poddano ocenie rozwój współzawodnictwa 
w hucie. Zastanawiano się nad nowymi formami ożywienia 
i intensyfikacji tego ruchu. W wyniku obrad powołany zo­
stał specjalny zespól, który przygotowuje wnioski zmierza­
jące do zapewnienia dalszego rozwoju współzawodnictwa.

Co trzeci hutnik w BPS
Punktem wyjścia musi być 

status ąuo: obecnie mamy w 
naszej hucie 276 brygad ubie­
gających się o tytuł BPS. 
Skupiają one w swym gronie 
4.7 tys.. pracowników. Brygad 
posiadających już tytuł BPS 
jest 358, a liczą one 5.7 ty­
sięcy pracowników. W su­
mie, na początku lutego mieli­
śmy 634 brygady bezpośred­
nio zaangażowane w ruch 
współzawodnictwa BPS i 10.5 
tys. pracowników. Wynika z 
tego, że niemalże co trzeci 
pracownik huty uczestniczy 
we współzawodnictwie BPS.

Liczby te — przynajmniej 
formalnie rzecz biorąc są za­
dowalające. Świadczą i o u- 
zyskanych już poważnych e- 
fektach i o dalszym marszu 
naprzód (ilość brygad ubiega­
jących się o trofeum BPS 
jest prawie taka sama jak 
brygad utytułowanych). Nale­
ży też podkreślić, że stale 
są inicjowane i propagowane 
nowe, wyższe formy współ­
zawodnictwa, z okazji róż­
nych rocznic i świąt państwo­
wych, m. in. o tytuł BPS im. 
50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. 20-lecia PRL, 
10-lecia ZMS, 20-lecia PRL, 
1000-lecia Państwa Polskiego, 
25-lecia PRL, V Zjazdu PZPR, 
20-lecia HiL, 100 rocznicy u- 
rodzin Włodzimierza Lenina.

MINI - KONKURS

Zgadnijcie — gdzie taki obrazek można zobaczyć? Kto je,t za to 
odpowiedzialny, że kosztowne materiały są tak „pieczołowicie" 
składowane? Będą kłopoty z odpowiedzią, jeśli po ukazaniu się te­
go zdjęcia gospodarz terenu doprowadzi do porządku własne za­
plecze... A może trzeba będzie zdradzić rozwiązanie tej zagadki w 
następnym „Głosie Nowej Huty"... JOZEF ROSKIEWICZ
lUiiiimiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiminiiiiiiiniiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiininiiniiiiiiiiitiiHiiiiiiiiiiiiiimiiimiim

Okres minionych 20 lit kom- 
binstu znaczony był nie­
przerwanym pasmem zma­

gań z różnymi trudnościami. Mó­
wiąc i pisząc o tych już dla nas 
odległych problemach 1 wydarze­
niach, tracących z upływem lat 
na ostrości i zamazujących się 
niejako — nie wolno nam zapomi­
nać o wielkim entuzjazmie i za­
interesowaniu, o nadziejach prze­
ważającej części społeczeństwa 
polskiego dla idei Nowej Huty, 
które towarzyszyły wszystkim pó­
źniejszym poczynaniom związa­
nym z budową szczególnie w o- 
kresie pierwszych, chyba najtrud­
niejszych lat.

Gdy upływa pierwsze dwudzie­
stolecie rozpoczęcia budowy na­
szej huty, pragnę bodaj krótko 
podkreślić niektóre ważniejsze i 
ciekawsze problemy z minionego 
okresu wielkich kampanii społecz­
no-politycznych, ksztzltującyeh 
nowy typ zpołeezności 1 załogi 
huty, mieszkańca pierwszego so. 
ejalistyczneęo miasta, bezpośred­
nich twórców tego wspaniałego 
dzieła, jakim jest Nowa Huta ja­
ko miasto i wielki kombinat.

W tamtym okresie problemem 
zasadniczym było stworzenie i 
przygotowanie wielotysięcznej za­
łogi dia prac budowlano-monta­
żowych a następnie dla produk­
cji hutniczej. Województwo kra­
kowskie, które odziedziczyło po 
kapitalizmie charakter wybitnie 
rolniczego rejonu Polski, bez wię­
kszych tradycji przemysłowych 
odczuwało wyraźny brak klasy 
robotniczej — niezbędnego warun. 
ku dla budowy i uruchomienia 
wielkiego kombinatu hutniczego.

Rozpoczęto wielka akcję rekru­
tacyjną. Tysiące plakatów w mia­
stach i wsiach całej Polski wzy­
wały wszystkich, którzy cbciell 
zdobyć zawód budowlańca 1 hut­
nika oraz możliwości zamieszka­
nia w nowoczesnym, socjalisty­
cznym mieście, do przyjazdu na 
teren budowy.

W porównaniu z dość dobrym 
ilościowym rozwojem BPS, go­
rzej dużo wygląda współzawod­
nictwo o tytuł Oddziału i Wy­
działu Pracy Socjalistycznej. Nie 
mamy w tej dziedzinie sukcesów: 
tylko 11 oddziałów ubiega się o 
tytuł OPS i tylko dwa widzia­
ły. Tytuły zdobyło także mało 
jednostek huty — tytko 15 od­
działów i dwa wydziały.

Mało w wydziałach 
podstawowych

Jeżeli przyjrzeć się bliżej 
współzawodnictwu, na pewno 
zdziwić musi fakt bardzo nie­
równomiernego jego rozwoju. 
Dużo brygad BPS powstało i 
pracuje w wydziałach pomoc­
niczych. np. w Pionie Gł. Me­
chanika 1 Gł. Energetyka, a 
znikoma ilość w wydziałach 
produkcji podstawowej. Na 
nieprawidłowość tę zwraca­
liśmy już nieraz uwagę. Po­
winno być akurat odwrotnie: 
cały nacisk powinien być po­
łożony na wydziały hutnicze, 
tutaj bowiem współzawodnic­
two BPS ma odegrać szcze­
gólnie ważną rolę.

Nic się jednak nie zmienia. 
„Geografia” współzawodnic­
twa kształtuje się nadal nie­
właściwie. a drobne zmiany 
jakie uwidoczniły się, nie 
wpłynęły jeszcze na ogólny 
obraz. Dlaczego tak się dzie­
je? Uważam, że przyczyn jest 
wiele. W wydziałach hutni­
czych za mało uwagi przy-

W krótkim czasie rozległy teren 
Nowej Huty zaczął się coraz bar­
dziej zaludniać rosnącą szybko 
armią pracowników. O dynamice 
wzrostu zatrudnienia w pierwszym 
okresie budowy można się zorien­
tować, porównując stan zatrudnie­
nia wynoszący na początku IŚSfl 
r. niewiele ponad 10M pracowni­
ków, który pod koniec 1S51 roku 
wynosił 5000 pracowników, a w 

Wspomnienia 
z lat budowy kombinatu

przez to poprawy swych warun-latach następnych osiągnął prze, 
szło 40.000 ludzi w czasie najwięk­
szego nasilenia prac przy budo­
wle w leeie 1954 roku.

Porównanie tych wymownych 
lecz suchych liczb nie oddaje w 
pełni tej ogromnie atożonej pro­
blematyki, z którą stykaliśmy się 
na co dzień, nie mówi o konflik­
tach, które W tym środowisku wy­
buchały, nie uzmysławia wszyst­
kich sprzeczności, radości, czasem 
także i zawiedzionych nadziei czy 
wielkich wzruszeń, które kilku­
nastotysięczne, a następnie nawet 
kilkudziesięciotysięezne środowi­
sko ludzi przeważnie młodych, z 
różnych stron Polski przeżywało 
i doznawało.

Dzisiaj, patrząc Już * perspek. 
tywy lat na ten pierwszy bodaj 
w historii naszego kraju ekspery­
ment demograficzny — jakim by­
ło powstawanie na przestrzeni pa­
ru lat’ 100-tysięcznego, a dziś już 
przeszło 150-tysięcznego. zespołu 
ludzkiego, nie możemy również 
zapominać o atmosferze wytwo­
rzonej wokół budowy Nowej Hu­
ty, wokół tej inwestyeji, którą 
przecież budował cały naród.

Z problematyki współzawodnictwa

Kto nie idzie naprzód 
ten się cofa...

wiązuje się do współzawodnic­
twa w ogóle, a do jego formy 
BPS-kiej, w szczególności. 
Nie propaguje się tego ruchu 
należycie, nie zachęca ludzi do 
podjęcia współzawodnictwa. 
A powiedzmy otwarcie: kry­
teria są trudne. Trzeba sporo 
wysiłku włożyć i trzeba tro­
skliwą opieką otoczyć współ­
zawodniczące o tytuł BPS 
zespoły, aby osiągnąć efekty. 
Z kolei zaś uzyskanie tytułu 
BPS jest podstawą i warun­
kiem dalszego marszu na­
przód — sięgnięcia po tytuł 
Oddziału i Wydziału Pracy 
Socjalistycznej.

„Martwe” brygady 
trzeba będzie skreślić

Nie brak dowodów na każ­
dym kroku na to, że zaintere- 
><x><xxxx>cooooooooooo

Porady prawne
Rozpoczynamy dziś kącik 

porad prawnych, który z 
pewnością pracownicy hu­
ty przyjmą z zadowoleniem. 
Jednocześnie prosimy o li­
sty z pytaniami, dotyczący­
mi zagadnień prawnych.

Kiedy zakład pracy zobowiąza­
ny jest wydać świadectwo pracy 
i co powinno ono zawierać?

Pracownikowi, z którym roz­
wiązano urnowe o pracę, zakład 
pracy jest obowiązany wydać nie­
zwłocznie zaświadczenie stwier­
dzające okres zatrudnienia i ro­
dzaj wykonywanych przez niego 
czynności (świadectwo pracy).

W świadectwie pracy — praco­
dawca nie ma obowiązku wyszcze­
gólnienia wszystkich czynności 
jakie pracownik wykonywał. Wy­
starczy wymienienie podstawowej 
czynności decydującej o zakwa­
lifikowaniu pełnionej pracy (pra­
ca umysłowa bądź fizyczna). W 
Świadectwie pracy nie wolno za­
mieszczać żadnych uwag, które n- 
trudnialyby znalezienie pracow­
nikowi nowej pracy. Obowiązkiem 
zakladn pracy — jest natomiast 
zamieszczanie w świadectwie ■'ra­
ce informacji o zajęciu wynagro­
dzenia pracownika bądź to przez 
komornika sadowego, bądź to 
przez inny organ upoważniony do 
prowadzenia egzekneji.

Zakład pracy nie może uzależ­
niać srvd«nia świadectwa pracy 
od dopełnienia przez pracownika 
określonych formalności np. roz­
liczenia się z narzędzi, doreeze- 
nia karty obiegowej itp. Jeżeli 
zakład pracy nie dopełni obowią­
zku wydania pracownikowi świa­
dectwa pracy, obowiązany jest do 
wypłacenia mu odszkodowania — 
gdy ten na skutek braku świade­
ctwa (albo zamieszczenia w nim 
niewłaściwych uwag) nie może 
znaleźć pracy. B. WOLSZCZAK

Wielu z nas przyjechało tu z 
całym entuzjazmem i zapałem 
młodości, porwanych wielką ideą 
budowy, gotowych na wiele po­
święceń, żyjącyeh myślą związa. 
nia następnie swych losów z tym 
środowiskiem, z „twierdzą soc.a- 
lizmu” jak nazywano wówczas 
Nową Hutę. Inne grupy ludzi 
młodych i starszych przybyły 
tutaj celem zdobycia zawodu, a 

ków materialnych, dla stworzenia 
warunków żyda „po nowemu".

przybyły niestety także — na 
szczęście jednak nie liczne — gru­
py różnego rodzaju obieżyświa­
tów, niebieskich ptaków, szuka­
jących przygód, o których Jed­
nak nie można nie wspomnieć 
chociażby dlatego, że to właśnie 
oni przysparzali kierownictwu bu­
dów bardzo wiele kłopotów wy­
chowawczych i organizaeyjnyeh, I 
stwarzali konieczność skoncentro­
wania wysiłków dla właściwego 
ich wychowania. Tę trudną i od­
powiedzialną pracę podjęła ów­
czesna organizacja partyjna i pod 
Jej kierownictwem organizacja 
młodzieżowa i związkowa. W tym 
miejscu trzeba stwierdzić, źe pra­
ca tych organizacji nie poszła na 
marne. Wielu z tych ludzi jest 
dziś wysokokwalifikowanymi, 
ksztalconymi, społecznie warto­
ściowymi pracownikami huty.

Pamiętamy czasy, kiedy to bu­
dowa pierwszych budynków ad­
ministracyjnych (baraków), remi­
zy straży pożarnej, czy transportu 

sowanie BPS-ami w wydzia­
łach huty jest minimalne. Ze­
spół zdobył tytuł — doskona­
le! Dalej już nas nie intere­
suje: czy poszedł naprzód, czy 
też — jak to się mówi — spo­
czął na laurach. A wiadomo, 
kto nie kroczy naprzód, ten 
się cofa. Brygada, która swy­
mi wynikami pracy jeszcze 
pół roku, lub rok temu d o- 
wiodła, że zasługuje na ty­
tuł BPS, dziś już może nie 
być przodującą. Mało, jej ak­
tualne wyniki pracy nakazy­
wałyby odebranie tytułu, 
chociażby dlatego, aby nie 
„dewaluować” wysokiej rangi 
współzawodnictwa BPS i nie 
obniżać jego trudnych kryte­
riów.

W wielu wydziałach huty 
(tak jest!) nie ma nawet a k- 
tualnego rozeznania sy­
tuacji: ile brygad współza­
wodniczy, ile pracuje utytuło­
wanych zespołów, jakie ' są 
dalsze losy BPS-ów. Były fak­
ty, że przekazane głównej ko­
misji współzawodnictwa hnty

Problemy Sądu
Po zakończeniu postępowania 

przygotowawczego, przewodniczą­
cy zespołu wyznacza termin 1 
miejsce rozprawy, zawiadamiając 
o tym członków zespołu i wszyst­
kich zainteresowanych, a w szcze­
gólności osoby, których sprawa 
dotyczy 1 świadków. Posiedzenie 
zespołu może być wyznaczone w 
siedzibie Sądu lub też w Innym 
miejscu, np. wydziale, hotelu pra­
cowniczym itp. Posiedzenia — roz­
prawy są jawne, a jedynie w nie­
których uzasadnionych przypad­
kach — re względu na dobro 
sprawy, ilość osób może być o- 
granlczona.

Każda osoba obecna na posie­
dzeniu ma prawo.zabierania gło­
su, zadawania pytań 1 stawiania 
wniosków w sprawie.

Zasadą generalną jest, że w każ­
dym stadium postępowania, jeże­
li sprawa dotyczy zatargu. Sąd 
powinien dążyć do pogodzenia 
stron. Pogodzenie to może na­
stąpić między innymi przez za­
warcie ugody określającej wza­
jemne obowiązki i prawa stren.

Po przeprowadzeniu rozprawy — 
w razie braku ugody stron. Sąd 
na naradzie niejawnej wydaje o- 
rzeczenie. które:

a) uwalnia osobę obwinioną od 
stawianych jej zarzutów,

b) uznaje winę obwinionej oso­
by i postanawia zastosować środ­
ki wychowawcze.

Do podstawowych środków wy­
chowawczych pozostających w 
gestii Sądu należą: 

samochodowego, nastręczała czę­
sto więcej trudności niż w parę 
lat później montaż i budowa o- 
gromnyeh hal produkcyjnych 
walcowni. Albo stosunkowo pro­
sty, jeśli dzisiaj wspomnieć mon­
taż nielicznych maszyn WKS w 
19S1 r. w porównaniu z budowa­
nymi w parę lat później ciężkimi 
urządzeniem walcowni czy innych 
wielkich wydziałów huty.

Nowa Huta poza podstawową 
cecha wielkiej budowy przemysło­
wej Polski Ludowej, była i jest 
w dalszym ciągu miejscem wiel­
kiej odbudowy, budowy i prze­
budowy charakterów, psychiki, 
nawyków społeczeństwa nowohuc­
kiego. Był* i jest wielką „praco­
wnią modelarską”, w której 
kształtowała się i kształtuje syl­
wetka człowiek* — członka wiel­
kiej społeczności socjalistycznej.
I to właśnie stanowi — poza 

osiągnięciami budowlano-przemy- 
zlowymi naszego kombinatu i mia­
sta, podstawowe osiągnięcie.

Jest jednak pewne zagadnienie, 
które przesłania blask wielkich o- 
slagnieć zbudowanych bezpośred­
nio rękoma tych pełnych entuzja­
zmu wtedy bardzo młodych, a dziś 
już starsz’ eh ludzi (ż# lat, to prze­
cież kawał czasu!).

Zbyt często jeszcze zdarza się, 
że dziś już nikt o nich nie pamię­
ta. Dziś przyszli nowi i oni zlę 
liczą. A przecież właśnie z okazji 
naszego iubiieuezn. ktoś powi­
nien o nich pamiętać. Może któ­
ryż z nich, tych pionierów bu­
dowy Huty im. Lenina potrzebu­
je jakiejś pomocy, może wystar­
czy mu tylko dobre słowo 1 u- 
śmieeh wdzięczności za włożony 
trud?

Dajmy Im więc ten uśmiech po­
dzięki. niech przy okazji M-lecia 
huty przypomną sobie, że tu prze­
żyli swą młodość, swój wiek doj­
rzały I dziś na starość nie zostali 
zapomnieni...

HENRYKA STALMACHOWSK A 

dane zupełnie nie odpowiada­
ły «tanowi faktycznemu. A to 
świadczy o złej pracy komisji 
wydziałowych i o nieintereso- 
waniu się współzawodnic­
twem przez Rady Zakładowe.

Za wyjątkiem Wydz. W-3 i 
W-17 nie prowadzi się bie­
żącej, zbiorczej ewidencji 
zgłoszonych BPS, OPS i WPS, 
z której można by ustalić 
dane o tytułach posiadanych 
przez poszczególne brygady. 
Nie dokonuje się aktualizacji 
danych, np. w przypadku 
zmiany na stanowisku bryga­
dzisty. W rezultacie tego 
stwierdzono. że są takie 
BPS-y, które od momentu o- 
trzvmania tytułu, w okresie 
kilku lat, zupełnie nie bra­
ły udziału w dalszych formach 
współzawodnictwa pracy, co 
chyba powinno kwalifikować 
je do odebrania tytułu i do 
skreślenia z listy BPS-ów.

Parę przykładów. W Wydz. 
Wielkie Piece jest t zespołów, 
które powinny być pozbawione 
tytułu BPS, w tej liczbie jeden 
zespół nie bierze już udziału we 
współzawodnictwie powyżej 5 
lat! W Stalowni Martenowskiej 
trzy brygady zasługują na skre­
ślenie. W Walcowni Zimnej 
Blach — pięć zespołów (w tym 
trzy brygady nie przejawiają ak­
tywności we współzawodnictwie 
już ponad 5 lat). W Walaowni 
Drobnej — cztery brygady. W 
ZK — cztery brygady. W ZMO —

Społecznego(ll)
1. Zobowiązanie do przeprosze­

nia poszkodowanego (publicznie 
łub indywidualnie).

Z. Zobowiązanie do naprawienia 
wyrządzonej szkody.

3. Upomnienie.
4. Nagana.
5. Zobowiązanie do wpłaty na 

wskazany przez Sąd, cal społecz­
ny — kwoty do 100 zł.

Środki wymienione w punktach 
1, 1 1 S mogą być zastosowane łą­
cznie z upomnieniem lub naganą.

W wyjątkowych przypadkach, 
jeśli Sąd uzna, że wymienione 
środki nie są wystarczające dla 
osiągnięcia zamierzonego skutku 
wychowawczego — występuje:

— do kierownika zakładu pracy 
o zastosowanie środków regułami, 
nowych.

— do właściwego organu lub In­
stytucji o zastosowanie środków 
porządkowych,

— do administracji domu lub 

Zakładowy Oddział Samoobrony posiada zorganizowanych I po­
wołanych zgodnie z obowiązującymi przepisami 10 służb specja­
listycznych, przeznaczonych do działania w określonych wa­

runkach użycia broni masowego rażenia, jak również w czasie 
klęsk żywiołowych, awarii 1 katastrof. Nie wszyscy czytelnicy są 
zorientowani, czym się poszczególne służby ZOS zajmują, dlatego 
też, tą drogą pragniemy poinformować o działalności członków każ­
dej ze służb.

Zacznijmy od służby rozpoznania. Każdy z nas zdaje sobie spra­
wę, że w ewentualnej, przyszłej wojnie może zaistnieć możliwość 
użycia broni masowego rażenia, której skutki mogą działać rażą­
co na dużych odległościach, powodując zniszczenia i skażenia.

Aby zapobiec rozprzestrzenianiu się groźby dla żywych organiz­
mów, należy szybko i sprawnie wykryć i określić ich charakter 
i intensywność działania. Do tego celu jest właśnie powołana 
w HiL służba rozpoznania, pod dowództwem inż. Markiewicza, któ­
ra zrzesza kilkudziesięciu pracowników i poszczególnych wydzia­
łów.

Służba składa się z plutonów I drużyn. Członkowie systematycznie 
opanowują umiejętności i tajniki posługiwania się nowoczesnymi 
przyrządami do wykrywania skażeń promieniotwórczych i chemi­
cznych, pobierania próbek wody, gleby itp. oraz rozpoznania I usta­
lania zniszczeń w budynkach, urządzeniach, przekazywanie danych 
o rozmieszczeniu poszkodowanych I potrzebach ratowniczych.

Umiejętności te wymagają od członków drużyn wysokiej spraw- 
ności I świadomości społeczno-politycznej, ponieważ od nich zale­
ty wiele skutecznych akcji ratowniczych, mających na celu rato­
wanie życia poszkodowanych.

Naszej hutniczej służbie ratowniczej należą się słowa uznania. 
Członkowie jej w czasie żmudnych szkoleń i ćwiczeń utrzymują 
swe urządzenia w stałej sprawności techniczuej oraz wykonują 
prace użyteczne dla zakładu i przygotowania do samoobrony.

KAZIMIERZ MICHALCZYK 
Fot. J. ROSKIEWICZ

sześć brygad. W Pionie Kolejo­
wym — cztery brygady.

Są jednakże i blaski. W 
kilku wydziałach huty wszy­
stkie BPS-y wykazują aktyw­
ność. I tak np. w Siłowni, w 
Wydz. Projektowo Konstruk­
cyjnym, w Magazynach. Te 
wyjątki potwierdzają jednak 
tylko regułę, że w wielu wy­
działach huty nie forsuje się 
nowych form współzawod­
nictwa, zaprzepaszczając tym 
samym osiągnięte już wyni­
ki.

Fundusze na rozwój 
współzawodnictwa

Miła wiadomość! Nasza hu­
ta otrzymała fundusz 1 to 
dość pokaźnych rozmiarów 
(ok. 1.2 min zł) na rozwój i 
propagandę współzawodnic­
twa, m. in. na wycieczki do 
innych zakładów pracy, na 
wymianą doświadczeń, na zlo­
ty. Fundusz ten jest propor­
cjonalnie rozdzielony na 
wszystkie wydziały 1 piony 
huty. Powinien być wykorzy­
stany do października br. W 
razie niewykorzystania przy­
znanych sum (a tak się już 
w przeszłości nieraz zdarzało) 
pieniądze zostaną przyznaną 
tym jednostkom, które wyka­
zują inicjatywę i potrafią 
środki finansowe należycie 
wykorzystać.

JERZY DANEK

hotelu o usunięcie pracownik* 
(sprawę tą wyjaśnizny obszerniej 
innym razem).

Należy podkreślić, że środ­
ki wychowawcze mogą też 
być zastosowane w stosunku 
do osoby uchylającej się bez 
uzasadnienia od koniecznego 
udziału w sprawie.

Orzeczenia Sądu nie podle­
gają zaskarżeniu, a jedynie 
prokurator — ze względu na 
interes społeczny lub stwier­
dzone naruszenie prawa, może 
sprawę skierować do rozpa- 
trzema przez Sąd Powiatowy. 
Sąd Powiatowy, po rozpatrze­
niu sprawy na posiedzeniu 
niejawnym — w wypadku 
stwierdzenia naruszenia pra­
wa lub interesu społeczego, n- 
chyia orzeczenie Sądu Społe­
cznego.

Prosimy czytelników o nad­
syłanie pytań i wniosków do­
tyczących organizacji I fun«
kcjonowania Sądu Społeczne^ 
go HiL. ____

mgr M. KOLODCZENKO
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Dorobek i plany motorowców

na- 
CzytelnHcora, w Innych 

Do tych ostatnich zaliczyć 
sekcję sportów motoro- 
która pracuje bez więk-

w Hutniku trwa kampania spra­
wozdawczo-wyborcza. Sekcje o- 
mawlają swój dorobek, swoje 
sukcesy i niepowodzenia. W nie­
których dyscyplinach wyniki 
sportowe są dobrze znane 
szym 
mniej, 
można 
wych, 
szego rozgłosu propagandowego, 
choć ma na swym koncie godne 
uznania 1 popularyzacji osiągnię­
cia.

Przypomnljmy więc, że w ub. 
sezonie sekcja sportów motoro­
wych Hutnika zajęła pierwsze 
miejsce w rajdowych mistrzost­
wach strefy południowej oraz 
czwarte miejsce w rajdowych 
mistrzostwach Polski. Na ten wy­
nik zapracowała grupa zawodni­
ków, wśród których czołówkę 
tworzą: Ryszard Musyl, Krzysztof 
Kmiciklewlcz, Jerzy Woyna-Orle- 
wlcz, Stefan Sychowskl 1 Andrzej 
TurczańskL Indywidualnie piękny 
sukces przypadł w udziale Ry­
szardowi Musylowi, który po rai 
trzeci wywalczył tytuł wicemi­
strza Polski. Jest on członkiem 
kadry narodowej. Przygotowa­
niem zespołu do startów kieruje 
Instruktor (1 jednocześnie zawod­
nik) Stefan Sychowskl.

Oprócz rajdółw, sekcja dysponu­
je silną grupą zawodników, sur­
fujących w Imprezach samocho­
dowej turystyki kwalifikowanej. 
W ub. roku kilku z nich zdobyto 
indywidualne tytuły mistrzów 1 
wicemistrzów okręgu. Czołówkę 
tej grupy tworzą: Tadeusz Cle-

Mgr A. Mikulski - prezesem Wandy
W tym tygodniu odbyło się wal­

ne zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze Międzyzakładowego Klubu 
Sportowego Wanda. Jak podkre­
ślono w sprawozdaniu zarządu, 
Wanda rozpoczęła 21 rok swej 
działalności pozytywnymi wyni­
kami sportowymi, ale start do 
nowego sezonu Jest trudny przede 
wszystkim ze względów finanso­
wych. Wanda Jako członek Fede­
racji Sportowej Budowlani, dzia­
ła przede wszystkim wśród załóg 
przedsiębiorstw budowlanych. Z 
wydatną pomocą przychodzi klu­
bowi przede wszystkim Przedsię­
biorstwo Przemysłowe Budowy 
Huty im. Lenina. W ub. roku 
ścisłe współdziałanie z klubem 
podjęły Krakowskie Zakłady Be­
tonie rskie i Żelbetowe w Lęgu, 
które opiekują się sekcją pliki 
ręcznej kobiet. Pewną pomoc o- 
kazywaly również: Elektromontat, 
Instal. Nowohuckie Przedsiębior­
stwo Transportowe Budownictwa 
1 Krakowskie
Zmechan izowa nych 
nych Budownictwa, 
zostałe nowohuckie 
stwa budowlane’

Wanda liczy obecnie 570 człon­
ków. Jednym z poważniejszych 
hamulców w pracy klubu jest 
brak dostatecznej liczby działa­
czy sportowych. W Jednej sekcji 
nie ma nawet kierownika.

W działalności szkoleniowej

Przedsiębiorstwo 
Robót Zlem- 
A gdzie po- 
przedsiębior-

Dla nas duma i radość, 
i zaszczyt, i siła 

W tym, że we wspólnych 
bojach krew nasza zrosiła 

Przedpola polskich równin, 
że w bombowym leju 

Z jednej menażki jedli 
Polak i Rosjanin...

rocznicą 
polskich 

okupacji, 
ta wiąże

Tak pisał przed laty poeta 
i żołnierz Lucjan Szenwald. 
Gdyby jednak nawet nie 

było wierszy z tych czasów, 
pamięć o wspólnej walce prze­
trwa w pamięci i w historii. 
O latach żołnierskich walk pi- 
szemy obecnie szczególnie du­
żo, w związku z 25 
wyzwalania ziem 
spod hitlerowskiej 
Aktualnie rocznica 
się z powrotem do Polski Ziem 
Zachodnich.

23 lutego minęły 52 lata od 
utworzenia Armii Radzieckiej. 
Silna to była armia i nie miała 
sobie równych w czasach II 
wojny światowej. To jednak, 
co reprezentuje dziś, przeszło 
już najśmielsze oczekiwania 
Zachodu, nie wróżącego — jak 
wiadomo — żadnych perspek­
tyw Krajowi Rad przed laty 
kilkudziesięciu i chełpiącego 
się również dzisiaj swą siłą.

Armia Radziecka uzbrojona 
jest dzisiaj w najdoskonalszą 
na świecie broń. Podstawę jej 
potęgi stanowią wojska rakie-

o-sielski, Tadeusz Język, Benon 
lejarczyk, Wacław Rychłowskt — 
wszyscy z żonami w roi! pilotów
— oraz Janusz Kaim.

Sekcja — co nie Jest bez zna­
czenia dla wyników sportowych
— ma niezłe zaplecze techniczne. 
Stwarza Je przede wszystkim 
dzierżawiony garaż, umożliwiający 
prawidłowe przechowywanie, kon­
serwację, naprawy oraz wypróbo- 
iwywanle sprzętu (po naprawach 
i regulacji).

Z wydatną pomocą spieszy 
sekcji Wydział Transportu Samo­
chodowego Huty lm. Lenina, któ­
ry jest dla niej wydziałem opie­
kuńczym. Dzięki tej opiece wy­
datnie poprawił się stan technicz­
ny sprzętu, wzrosła Jakość wy­
konywanych przez zawodników 
napraw, motocykle rzadziej ule­
gają przykrym awariom na tra­
sie rajdów.

Warto Jeszcze dodać, że dzia­
łacze sekcji: Adam Dudzik 1 Woj­
ciech Borelowski wykonali spo­
łecznie dokumentację dla budowy 
toru do terenowych wyścigów 
motocyklowych na nowohuckiej 
Skarpie. Dokumentacja przewidu­
je, że oprócz toru motocyklowe­
go, będzie to w lecle teren wy­
poczynkowy, a w zimie tor sa­
neczkowy 1 tereny dla szkółki 
narciarskiej. Dokumentację prze­
kazano do zatwierdzenia Komi­
sji Inwestycyjnej Polskiego 
Zwląr-ku Motorowego. Sekcja ma 
zamiar podjąć się nadzoru 
ewentualną budową tych 
dzeń terenowych.

nad 
urzą-

Wanda nastawiona jest przede 
wszystkim na najmłodszych adep­
tów sportu. Dominującą grupę 
wśród ćwiczących w poszczegól­
nych sekcjach stanowią dzieci i 
młodzież do lat 18 — niemal wszy­
scy nowohuctanle, w dużej części 
urodzeni 1 wychowani w naszej 
dzielnicy.

Ten styl pracy przynosi ocze­
kiwane rezultaty. Tak na przy­
kład sekcja piłki ręcznej dziew­
cząt — wychowana 1 wyszkolona 
od początku w Nowej Hucie — 
występuje obecnie w I lidze. Sek­
cja gimnastyki wychowała już so­
bie kilka zawodniczek z pierwszą 
klasą sportową. Na szersze wody 
wypłynęła również sekcja dżudo, 
która w ub. roku zdobyła pierw­
sze miejsce w spartakiadzie wo­
jewódzkiej w kategorii młodzie­
żowej. W tenisie stołowym repre­
zentanci Wandy w kategorii Junio­
rów i młodzików wiodą zdecydo­
wany prym w okręgu krakow­
skim.

Walne zebranie klubu, w któ­
rym uczestniczył m. In. sekretarz 
KD PZPR Jan Broniek, dokona­
ło wyboru nowego zarządu. Na 
jego czele stanął mgr Adam Mi­
kulski, dyrektor Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa Zmechanizowa­
nych Robót Ziemnych, doświad- ( 
czony działacz sportowy, który 
przez wiele lat prezesował nowo- w N. Targu. Pięknym akcentem 
huckiej Sparcla. i

Rocznice
i współczesność

towe — oręż zdolny do druzgo­
cącego rozbicia każdego agre­
sora. Współczesne radzieckie 
samoloty bojowe rozwijają 
szybkość ponad 3000 km na 
godzinę, a pułap ich przekra­
cza 30 tys. metrów.

Zmieniła się jakościowo ra­
dziecka marynarka wojenna, 
której podstawę stanowią ato­
mowe łodzie podwodne, uzbro­
jone w rakiety. I co ważne w 
Armii 
nierze 
leni.

Radzieckiej, że jej żol- 
sa doskonale wyszko-

Ale jest 
różnica

: również poważna 
iw obydwu armiach 

— krajów socjalistycznych 
i państw kapitalistycznych — 
jeśli idzie o ich treść ideową, 
o cel, dla którego zostały stwo­
rzone. Tego już szeroko wyja­
śniać nie trzeba. Potęga Armii 
Radzieckiej, Ludowego Wojska 
Polskiego 1 wszystkich armii 
zaprzyjaźnionych, to gwaran 
cja naszej przyszłości i roz­
kwitu socjalistycznego budow­
nictwa.

Jerzy Kostro
mistrzem Polski

W Piotrkowie Trybunalskim 
zakończyły się w tym tygodniu 
indywidualne mistrzostwa Pol­
ski w szachach. Mistrzem Pol­
ski został reprezentant Hutni­
ka Jerzy Kostro. Serdecznie 
gratulujemy!

Jest to już drugie mistrzo­
stwo Polski w karierze spor­
towej Jerzego Kostry. Poprze­
dnio wywalczył on ten zasz­
czytny tytuł w roku 1965. Te­
goroczny turniej skupił abso­
lutnie wszystkich najlepszych 
szachistów krajowych, były to 
bez wątpienia najsilniej obsa­
dzone mistrzostwa od czasów 
wojny. Tym większy sukces 
szachisty Hutnika, który za­
kończył turniej bez porażki.

HUTNIK - 
GWARDIA W-WA 
W I LIDZE BOKSU

W kolejnym meczu o mistrzost­
wo I ligi, bokserzy Hutnika spo­
tkają sie na własnym ringu z 
warszawską Gwardią. Jest to dla 
Dięśclarzy nowohuckich bardzo 
ważne spotkanie. Jeśli myślą po­
ważnie o utrzymaniu się w I li­
dze — muszą ten mecz wygrać. 
W zmniejszonej w tym roku eks­
traklasie nie można sobie pozwo­
lić na stratą punktów — zwła­
szcza na własnym ringu.

Początek meczu w hall garaży 
o godz. 11.00.

DZIĘKUJEMY.»
...piłkarzom Hutnika za pozdro­

wienia z obozu zzkoleniowego w 
Jeleniej Górze, przysłane dla re­
dakcji 
tarem 
nożnej

1 — za naszym pośrednie- 
— dla sympatyków piłki 
w Nowej Hucie.

KOMISJA PIESZA DZIAŁA

gry 
ak-

W dniu » lutego Komisja Tu­
rystyki Pieszej zorganizowała II 
Zimowy Zlot Turystów H1L w 
Luborzycy. Okolica położona tak 
blisko huty, a tak mało znana, 
powitała turystów bielą pól 1 
skrzypiącym śniegiem. Wprawdzie 
zawiodło słońce, lecz uśmiech 
wywoływały liczne zabawy 1 
przeprowadzane przez zespół 
tywistów z kol. A. Kruczek 
czele. Jest to druga Impreza 
mowa przeprowadzona w tym 
ku przez KTP. Ta sprawnie dzia­
łająca Komisja udowadnia, że 
nie zapadła w sen zimowy i że 
nie ma w turystyce sezonu mar­
twego. Działalność KTP wybiega. 
Jak 1 w roku ubiegłym poza przy­
jęty schemat działalności. Licz­
ne kontakty z innymi oddziałami 
1 kolami PTTK, a szczególnie z 
szkolnymi 1 młodzieżowymi, 
wskazują na prawidłowe zrozu­
mienie propagowania turystyki 1 
prowadzenia w ramach Jej dzia­
łalności akcji wychowawczej.

W zlocie wzięły udział druży­
ny z Sz. Podst. nr 115. XII LO 1 
Techn. Hut.-Mech. z Nowej Hu­
ty, Klub „Dymarkl”. Z. SZK, Za­
wodowej przy H1L, Domu Dziecka 
w Jaszczurowej, oraz z Inst. Pe­
diatrii AM, ZBMiA Szatkowskie­
go. CT — Kraków, Energoprojek- 
tu. a także z Elektrowni 1 Z-du 
Koncentratów w Skawinie 1 NBP 

na zakończenie Zlotu było wrę-

tym roku mija 70 lat od 
założenia przez Włodzi­
mierza Lenina pierwsze­

go ogólnorosyjskiego pisma 
marksistowskiego „Iskra”. 
Zgodnie z planem Lenina, ga­
zeta stała się ośrodkiem jedno­
czenia działających w Rosji 
organizacji socjaldemokraty­
cznych, wychowania oddanych 
sprawie kadr, służyła utwo-

KONKURS 
DZIENNIKARZY - 
MOTOROWCÓW 
ROZSTRZYGNIĘTY

Jury konkursu dzienni­
karskiego zorganizowanego 
przez Klub Motorowy Dzien­
nikarzy SDP i Hutę im. Le­
nina z okazji Krakowskiego 
Rajdu Samochodowego Dzien­
nikarzy 1969 n/t „Huta im. 
Lenina” podjęło następującą 
decyzję:

Nie zakwalifikować żadnej 
z nadesłanych prac do I i II 
nagrody.

Dwie III-cie nagrody rów­
norzędne po 3.500 zł przyz­
nać: red. Zbigniewowi Sta- 
szyszynowi, CAF — Poznań i 
red. Bogusławowi Koperskie­
mu, „Motor", Warszawa.

IV- tą nagrodę w wysokości 
2.000 z! przyznać red. Wie­
sławowi Najhajtowi, „Motor',’ 
Warszawa.

V- tą nagrodą 1.000 zł wy­
różnić red. Jerzego Unierzy- 
sklego, „Express Poznański”.

Nagrody konkursowe ufun­
dowała Huta im. Lenina.

A. ZABRZESKI

TENIS STOŁOWY
rose-WpzoraJ zespół Hutnika 

grał kolejne spotkanie o mistrzo­
stwo I ligi ze Stalą Stalowa Wo­
la, w niedzielę o godz. 11.00 grać 
będzie z Karpatami.

Za tydzień, w piątek S marca 
w hall Wandy, rozpoczynają się 
Indywidualne mistrzostwa okręgu 
krakowskiego. Terminarz przewi­
duje: w piątek o godz. 1S.00 — 
początek turnieju seniorów, w so­
botę o 8.00 — turniej młodzików 
1 Juniorów, a o ll.Oo — dalszy 
ciąg turnieju seniorów. W nie­
dzielę — finały.

crenle legitymacji przodowni­
ków TP kol. Botkowi, Flisowi, 
Kasprowi, Sezupakowi, i Zubero­
wi oraz licznych nagród 1 dy­
plomów.

Wspaniały bigos turystyczny, 
wydawany przez „etatowych" już 
gospodarzy, małżeństwo Szezeli- 
nów, stanowił dodatkową atrak­
cję dla wygłodzonych wędrówką 
turystów. Za nieprzerwaną dzia­
łalność turystyczną wszystkim 
działaczom KTP należą się duże 
brawa i życzenia dalszych rów­
nie pomysłowych imprez. Może 
przykład KTP obudzi 1 Innych 
działaczy z zimowego snu.

JERZY ZGAŁA

Zgaduj-zgadula 
w Klubie „Orbita” 

Młodzieżowy klub „Orbita^ 
(f entrum „C”) rozwija coraz 
szerszą działalność. Systematycz­
nie odbywają się tu odczyty, 
spotkania z działaczami kultury, 
członkami ZBoWiD i przedstawi­
cielami nauki, a także imprezy 
artystyczne organizowane przez 
kierownictwo klubu i osiedlowy 
ZMS.

W ubiegłą niedzielę, Z2 bm. z 
okazji obchodów 25-lecia wyzwo­
lenia Krakowa i M-lecia Nowej 
Huty — odbyła się zgaduj-zgadu­
la, którą prowadziła kier, klubu 
Wiesława Michalik. W charakte-

rzeniu jednolitej i scentralizo­
wanej partii marksistowskiej. 
Wyzwalanie ziem polskich 

spod okupacji hitlerow­
skiej. 52 rocznica po­

wstania Armii Radzieckiej. 
Założenie przez Lenina gazety 
„Iskra”. Fakty, które wiążą się 
w jedną całość, które wpływa­
ją na kształtowanie się nasze­
go życia w każdym polskim 
mieście, w każdym wiejskim 
osiedlu, w każdym zakładzie 
pracy. Również w naszym 
kombinacie, którego powstanie 
i rozwój ściśle jest uwarunko­
wany właśnie tym, co wyda­
rzyło się kiedyś, przed laty.

DANUTA RYBARCZYK

Z konferencji sprawozdawczej 
TKKF ZMS Huty im. Lenina

We wtorek odbyła się Kon­
ferencja Sprawozdawcza To­
warzystwa Krzewienia Kultu­
ry Fizycznej ZMS przy Hucie 
im. Lenina. W obradach, któ­
rych celem było podsumowanie 
działalności w zakresie sportu 
masowego na terenie kombi­
natu za rok 1969 wzięli udział: 
przewodniczący KKKFiT 
Mieczysław Stefanów, prze­
wodniczący ZW TKKF Jan 
Nasadnik, przedstawiciel KF 
PZPR Karol Malak, sekretarz 
RZK HiL Antoni Dałkowski, 
sekretarz ZG TKKF Stani­
sław Grabowski, oraz przed­
stawiciele organizacji ściśle z 
TKKF-em współpracujących 
w osobach Władysława Sume­
ry z LOK i Jacka Łukasze­
wicza z PTTK.

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił przewodni­
czący TKKF ZMS Huty im. 
Lenina Bogusław Szczepka. 
Podkreślił on, że ....dzięki po­
mocy i poparciu władz poli­
tyczno-gospodarczych kombi­
natu stworzony został w Hu­
cie im. Lenina klimat do pro­
wadzenia działalności sportu 
masowego na takim poziomie, 
że trudno w chwili obecnej 
rywalizować innym Ognis­
kom zakładowym w kraju 
z TKKF-em naszej Huty. 
Oprócz prowadzenia masowej 
działalności na skalę nie spo­
tykaną w innych zakładach 
pracy, Towarzystwo ma na 
swym koncie wiele innych 
osiągnięć z których do naj­
ważniejszych zaliczyć należy 
zwycięstwo na Wojewódzkiej 
Spartakiadzie Związków Za­
wodowych i w Spartakiadzie 
dzielnicy Nowa Huta. Na 
zakończenie referatu tow. 
Szczepka stwierdził, że zada­
nia stojące przed Towarzy­
stwem w roku 1970 są jesz­
cze poważniejsze niż w roku 
minionym, gdyż oprócz dzia­
łalności statutowej i impre­
zowej nasz TKKF będzie 
organizatorem Wojewódzkiej 
Spartakiady Związków Za­
wodowych, Ogólnopolskiego 
Turnieju w kometce oraz im­
prez dla uczczenia 100 roczni­
cy urodzin W. I. Lenina.

W dalszej części konferen­
cji przedstawiono sprawozda­
nia z działalności finansowej 
oraz Komisji Rewizyjnej.

rze jurorów zasiadali: mgr Z. 
Kurdziel z Krakowskiego Domu 
Kultury, z-ca przewodniczącego 
prezydium TCP osiedla Centrum 
„C” taż. K. Stasik, przedstawi­
ciele Komitetu Osiedlowego ob. 
ob. J. Brożek i A. Zarębski, w 
konkursie zwyciężyli: Jan Baran, 
Kazimierz Barsul i Tadeusz Ma­
tuszczyk. Imprezę umilał występ 
dziewczęcego zespołu wokalnego 
„Walentynki”, 
niowała prot.

Na zdjęciu 
kierowniczki Wydziału _____ .
DRN mgr A. Siatkowskiej otrzy­
muje zdobywca pierwszego miej­
sca w zgaduj-zgaduli — Jan Ba-

któremu akompa- 
Plotrowska.

nagrodę z rąk 
i-~a Kultury

Handel na bakier 
z tradycją

Za sobą mamy karnawał. 
Ponoć — jak pisała prasa — 
z roku na rok coraz mniej 
szaleństw, zabaw i bali róż­
norakich. Ludzie wolą statecz­
niejszy sposób spędzania cza­
su, niż kosztowne balowania. 
A więc choćby towarzyskie 
spotkania przy adapterze i 
pączkach. Jak jednak wynika 
z listu Marli Kani z os. Uro­
czego — łatwiej było o znajo­
mych i adapter niż o... pączki. 
Szczególnie w tłusty czwartek, 
którego tradycja głęboko tkwi 
w narodzie, słynącym z tego, 
że dobrze zjeść lubi. W 
Krakowie zaopatrywały ludzi 
w pączki poza KZG Kawiar­
nie, także prywatne cukiernie, 
w Nowej Hucie były,

W dyskusji, która odbyła się, 
po przedstawieniu sprawozdań 
wzięło udział 11 delegatów i 
zaproszonych gości. W swych 
wystąpieniach zarówno przew. 
KKKFiT M. Stefanów jak i 
przew. ZW TKKF J. Nasadnik 
wyrazili zadowolenie z dzia­
łalności TKKF Huty im. Le­
nina podkreślając, że swym 
zasięgiem objęto tak szerokie 
rzesze pracowników. Wyrazem 
uznania dla działalności 
TKKF naszego kombinatu 
było przyznanie przez KKKFiT 
honorowych odznak za dzia­
łalność sportową następują­
cym pracownikom huty: 
Mięso, Grzywnowicz, Kowal­
czyk, Wąsik, Sulma i Pyrczak.

W wystąpieniach pracowni­
ków huty przewijały się głów­
nie dwa zagadnienia dotyczą­
ce sprzętu sportowego i o- 
biektów sportowych.

Prowadzenie tak szerokiej 
działalności imprezowej wy­
maga odpowiedniego zabez­
pieczenia sprzętu. Mimo. że 
na sprzęt sportowy TKKF 
przeznacza rocznie ok. 90 tys., 
zł — koszulek czy trampek 
jest mało. Stąd konieczność 
właściwego korzystania i kon­
serwowania tego co jest. 
Szczególnie dużo, uwagi po­
święcono obiektom sportowym. 
Mimo, że TKKF działa przy 
Hucie im. Lenina do chwili 
obecnej nie można korzystać 
z obiektów KS Hutnik. Stąd 
też postulowano, aby wpro­
wadzić w życie uchwałę 
RZK dotyczącą zabezpiecze­
nia sprzętu i boisk sporto­
wych za co są odpowiedzialni 
m. in. TKKF i KS Hutnik. 
Jak stwierdził sekretarz RZK 
tow. Dałkowski, sprawy te bę­
dą już w najbliższym czasie 
pozytywnie . załatwione, a 
część obiektów KS Hutnik w 
DMR otrzyma TKKF.

W oparciu o przedłożone 
sprawozdanie i dyskusję Kon­
ferencja przyjęła uchwałę na 
podstawie której będzie pro­
wadzona działalność w roku 
1970. Sądzimy, że przyjęta u- 
chwała oraz zaangażowanie 
działaczy TKKF doprowadzi 
do jeszcze lepszej działalności 
na rzecz rozwoju sportu ma­
sowego wśród załogi kombi­
natu.

WIESŁAW KACZMARSKI

poważne kłopoty. Tak samo, 
jak i ze śledziami na ostatki. 
Nasza Czytelniczka proponuje 
więc zaopatrzenie handlowców 
w kalendarze, które przypo­
minałyby im o niektórych tra­
dycyjnych datach, a co za 
tym idzie o wzmożonym ape­
tycie mieszkańców naszej 
dzielnicy. Ale kalendarze nie 
rozwiążą wszystkich kłopo­
tów. Bo czemu na przykład 
przypisać fakt, że smaczne i 
niedrogie „kokosanki” są w 
Krakowie rarytasem nie do 
zdobycia, a w Warszawie wy- 
tapetotoane są nimi (dosłow­
nie) wystawy Delikatesów.

Nie tylko zresztą o sprawy 
żołądka chodzi. Mamy pod 
bokiem, na miejscu, u siebie 
— znaną z doskonałej pro­
dukcji kosmetyków fabrykę 
„Miraculum”. Spod lady zaś 
można i to nader rzadko do­
stać bardzo udane perfumy w 
aerosolu „Dafne” i „Parisia­
na”. A w stolicy? Ile dusza 
zapragnie! Jakimi drogami 
chodzi i jakimi prawami rzą-

(Dalszv ciąg na str.6)
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Zg mała czy wystarczająca?

Problem opieki 
nad młodymi twórcami

Siedzę na zebraniu i trochę 
mnie złości nieuporządkowa­
ny sposób jego prowadzenia. 
Sprawy ważne mieszają się z 
drobiazgami. Ale przecież to 
zebranie zarządu amatorskie­
go zespołu. Celem jego pracy 
jest co innego, niż uczenie 
sprawnego prowadzenia obrad. 

Oni realizują filmy. Lepsze, 
lub gorsze. Ambitne i po­
wierzchowne. Jak w zawodo­
wej kinematografii.

Słucham więc tego, jakimi 
problemami żyje Amatorski 
Klub Filmowy 1 jakie co­
dzienne kłopoty dręczą jego 
członków. Brak taśmy czy 
scenariuszy?

To zresztą problem całego 
ruchu amatorskiego. Baza 
materialna i program. I jesz­
cze jedna trudność — koncep­
cja ruchu.

Amatorski ruch artystyczny ma 
do spełnienia dwojakie funkcje. 
Z jednej strony rozszerzyć, po­
przez aktywne uczestnictwo krąg 
ludzi, którym bliska jest sztuka, 
ma uczyć obcowania z nią. 7. 
drugiej strony — ma służyć wy­
ławianiu talentów, które nie zaw­
sze są uświadomione, ma też 
wnosić oryginalne wartości do na­
rodowej kultury.

Sprawą organizatorów tego ru. 
chu jest czuwanie, by proporcje 
nie zostały zachwiane. By maso­
wość (jakże kochają ją „statysty­
cy” lubiący chełpić się cyframi) 
nie była wprowadzana kosztem 
poziomu, więc kosztem hołdo­
wania nie najlepszym gustom. 
By dążenie do wysokiego pozio­
mu artystycznego nie prowadziło 
do elitarności. Albo, co jeszcze 
gorsze, do naśladownictwa zawo­
dowców za wszelką cenę.

Amatorski Klub Filmowy 
stoi przed tymi samymi pro­
blemami. Myślę jednak, że nie 
bez potknięć wprawdzie, z 
tych niebezpieczeństw wycho­
dzi zwycięsko.

Te kilkanaście osób, które 
co środę zapoznają się z taj­
nikami techniki filmowania, 
to przecież bywalcy kawiarni 
Ogniska Młodych, w którym 
pracuje AKF. Ilu z nich bez­
myślnie zabijało przedtem 
czas przy kawie? Co rok przy­
chodzi do Klubu nowa grup­
ka młodzieży. Pewnie, nie 
wszyscy zostają. To hobby 
wymaga niemało pracy, nie 
każdego stać na cierpliwość, 
na kilkumiesięczne wbijanie 
wiedzy, zanim można będzie 
sięgnąć po kamerę...

Wreszcie o dobrej pracy swiad. 
czy choćby ostatni OKFA. I miej­
sce za zestaw filmów przysłanych 
na konkurs dla AKF Nowa Huta. 
Narwiska czterech członków klu­
bu wśród nagrodzonych, to nie­
mało. Pewno, poziom polskiego 
amatorskiego filmu nie jest wy­
soki. Pewno, wśród nowonuckicn 
filmów były knoty i kicze. Nie 
żałowałem im również słów kry­
tyki. Trzeba jednak przyznać o- 
biektywnie: więcej było filmów 
ambitnych, o niemałych wartoś­
ciach ideowo-artystycznych. Mo­
że nie zawsze konsekwentnie 
zrealizowanych, może z technicz. 
nymi brakami, ale... Nie zapomi­
najmy — realizowali je amato­
rzy.

Myślałem o tym wszystkim 
w czasie wspomnianego ze­
brania. Poddawałem jeszcze 
raz weryfikacji dotychczasowe 
moje sądy i o AKF-ie i o ca­
łym amatorskim ruchu arty­
stycznym w kombinacie. Prze­
de wszystkim żal mi było tych 
godzin trawionych przez ludzi, 
którzy chcą robić amatorskie 
filmy, którzy chcą po swoje­
mu drążyć rzeczywistość, na 
debatach o kontaktach (tych 
w ścianie), o wysyłanych pis­
mach (problem naklejania 
znaczków!), o innych, może 
trudniejszych, ale przecież

nie najistotniejszych proble­
mach dla Zarządu AKF. Jak 
to przypominało niektóre ze­
brania, gdy odpowiedzialni za 
konkretną działalność ludzie, 
by odejść od spraw zasadni­
czych, od konieczności zajęcia 
zdecydowanego stanowiska 
zbaczają na problemy zgoła 
marginalne.

Padł jednak głos, który dla 
mnie był najciekawszy. Jeden z 
działaczy (nota bcne, wcale nie 
najmłodszy) domaga) się ściślej­
szej opieki nad AKF-em ze stro­
ny ZMS. Co więcej. Nie szło o 
patronat w sensie materialnym. 
Szło o pomoc w wyborze tematu, 
w ocenie pracy. Rzecz jasna, o- 
cena ta nie kończyła by się na 
formowaniu takiej lub innej cen­
zurki filmowi już gotowemn. lecz 
pomagała by w czasie jego reali­
zacji. Myślę, że dotychczasowy 
dorobek AKF jest dostatecznym 
dowodem, że klub wart jest tro­
skliwego zainteresowania ze stro­
ny ZMS, związków zawodowych 
czy innych organizacji społecz­
nych.

Utarło się u nas przeświad­
czenie, że zapewnienie jakie­
muś zespołowi sprzętu, locum, 
fachowego instruktora zała­
twia problem mecenatu nad 
amatorskim ruchem artysty­
cznym. Może to dlatego tak 
wele mamy zakładowych San- 
torek, Alibabek, Czerwonych 
Gitar (choćby na ostatnim 
przeglądzie zespołów ZDK), 
kilku Antonionich. Natomiast 
tylko jeden oryginalny zespól 
tej klasy, ćo Estrada Poe­
tycka ZDK Ireny Jun, tylko 
cztery nazwiska z AKF Nowa 
Huta, wśród nagród ostatnie­
go OKFA.

ST. NOWAKOWSKI

(Dalszy ciąg ze stT. 5) 

dzi się tzw. dystrybucja? Cze­
kamy na odpowiedź!

W ZMO—spotkanie z ORMO-wcami
W ZMO odbyło się uroczyste spotkanie, poświę­

cone 24 rocznicy powołania ORMO. Okolicznościo­
wy referat przedstawił I sekretarz KZ PZPR, tow. 
Henryk Jeziorski, który omówił rolę i znaczenie 
MO, SB oraz ORMO w okresie tworzenia się or­
ganów władzy ludowej. Był to okres trudny, wy­
magający dużego poświęcenia, hartu i odwagi, a 
wielu funkcjonariuszy oddało życie w walce z ro­
dzimą reakcją.

Od tamtych pamiętnych dni minęły już 24 lata. 
Na obecnym etapie rozwoju ludowego państwa 
stanęło nowe zadanie: zabezpieczenie ładu i po­
rządku publicznego, od którego zależy codzienne, 
spokojne życie obywateli. Nasza placówka zakła­
dowa ORMO, której komendantem jest Jan Syku, 
może poszczycić się niemałymi osiągnięciami w 
realizowaniu omówionego programu działania. 
Mówca przedstawił szereg przykładów z codzien­
nej pracy ORMO, nadmieniając, że obok pracy na 
posterunku swojego zakładu, największą ilość go­
dzin poświęcono dla dzielnicy Nowa HuU. Ogólna 
ilość odbytych służb wynosi 1252, co równa się 
4029 godzin. Praca w minionym okresie oparta by­
ła o kontrolę zabezpieczenia mienia społecznego i 
prywatnego w zakładzie pracy, a w dzielnicy No­
wa HuU — przejawiała się w zabezpieczeniu ru­
chu drogowego, imprez artystycznych oraz po­
rządku publicznego.

W tej odpowiedzialnej pracy wielu ORMO-wców 
z ZMO zasłużyło na wyróżnienie, jak: Jan Syku, 
Jan MoskaU, Jan Wąsik oraz inni. Po przedsta­
wionym referacie wywiązała się dyskusja, w któ­
rej glos zabrał z-ca komendanta MO dzielnicy No­
wa HuU mjr Ciszewski, przedstawiając kierunki 
działania MO i ORMO w zabezpieczeniu porządku 
publicznego i informując, że przestępczość w po­
równaniu do roku 1968 zmalała poważnie, zwłasz­
cza liczba kradzieży i wypadków pijaństwa. W 
dalszym ciągn ważnym zadaniem jest walka z nie­
rządem, melinami oraz chuligaństwem, szczegól­
nie w rejonach hoteli, gdzie zakłócony bywa po­
rządek publiczny. Nowy kodeks karny, który wej­
dzie w życie, wyda decydującą walkę przestęp­
stwom.

Tow. Waruiskl poruszył aktualny temat jakim 
jest znieczulica społeczna w udzielaniu pomocy 
tym, którzy walczą na codzień z chuligaństwem, w 
tramwajach, pociągach i wokół osiedli, gdzie naj­
więcej wywoływanych jest awantur. Nakazem

chwili jest wpajanie społeczeństwu, te tylko wapół- 
ne działanie wraz z organami porządkowymi no­
że przynieść pożądany rezulUt. J. Cielecki omó­
wił codzienną pracę ORMO. Zdarzają, się sporady­
czne wypadki, kiedy z pomocą przychodzi obywa­
tel, W celu przywrócenia ładu i zagrożonego po­
rządku. Mówca postawił wniosek o poruszenie te­
go tematu na zebraniach partyjnych i związko­
wych.

Inspektor ORMO Huty im. Lenina tow. Krzewin­
ki mówił o potrzebie powiększenia szeregów ORMO 
szczególnie wśród dorosłej młodzieży, przede 
wszystkim z organizacji ZMS.

Komendant ORMO/ZO Jan Sykta poruszył to- 
mat wychowania młodzieży, nadmieniając, że ad», 
rzają się wypadki podpitych młodzieniaszków, któ­
rzy szczególnie w nocy zakłócają porządek publi­
czny. Sytuacja Uka wymaga powiadomienia “»- 
tychmlast rodziców, szkoły i zakładu pracy.

Dzielnicowy ZMO kpr Leszek Marciniak mówfl 
0 właściwym zabezpieczaniu mienia społecznego i 
państwowego przez kierownictwo administracyjne 
Zakładu. Dlatego to zagadnienie wymaga stałej 
troski i kontroli ze strony ludzi odpowiedzialnych. 

Sekretarz KZ PZPR tow. Henryk Jeziorski po­
ruszył problem młodzieży „urodzonej w niedzie­
lę", która nigdzie nie pracuje, a w poszukiwaniu 
pieniędzy, zajmuje się handlem biletów na ló*. 
ne imprezy, stwierdzono, że dochód ze sprzeda­
ży biletów waha się w granicy od 10—12 tys. zł 
miesięcznie, kosztem obywateli. Wniosek? Wzmo­
żenie kontroli funkcjonariuszy cywilnych po« ki­
nami, w celu zwalczenia nielegalnego procederu.

Funkcjonariusz MO, sierżant Piwowarczyk mó­
wił o potrzebie szkolenia ORMO-wców, co pozwo­
li na lepsze wykonywanie przez nich obowiązków 
służbowych.

Z-ca kierownika do spraw administracyjnych, 
tow. Stefan Urzędowski podkreślił, że kierownic­
two zakładu docenia pracę placówki ORMO i w 
miarę możliwości zawsze przychodzi jej z potno.

Ostatnim akordem spotkania było wręczenie h*. 
norowych dyplomów zasłużonym ORMO-wcom. o- 
trzymali Je: Jan Syku, Michał Pajor, Władysław 
Wąsik, Jan Moskała, Jan Łuczyński, Zygmunt Dzi­
kowski i Jan Czyżyk.

ANTONI DOBRZAŃSKI 
korespondent

'UF cAf&Wfy

STANISŁAW 
SIERADZKI, 
czterdziesto­
siedmioletni 

robotnik z 
W-73 w Hu­
cie im. Leni­
na, jest nie 
tylko mala­
rzem, ale i u. 
roczym ga­

wędziarzem.
W Hucie im. Lenina pracuje 
od 1953 r,, a malarstwem, dla 
rozrywki, zajmuje się od lat 
20. Początkowo uczęszczał do 
Ogniska Plastycznego przy 
Krakowskim Domu Kultury, 
stawiając pierwsze kroki pod 
kierunkiem prof. L, Pindla. 
Dopiero zamieszkawszy w 1956 
roku w Nowej Hucie, związał 
się po dzień dzisiejszy z Og­
niskiem Plastycznym ZDK. 
Jest jednym z bardzo nieli­
cznych członków Ogniska, 
który nie opuszcza go, po­
mimo zdobycia w zasadzie już 
tej wiedzy, Jaką Ognisko mo­
że dać. „Chodzę do Ogniska 
systematycznie — mówi — 
bo wlainte tam, w jego zes­
pole, znajdują atmosferą do­
pingującą mnie do malowa­
nia". w Ognisku zna'duje lep­
szy nastrój do pracy, a tak­
że zapewne chętnych do po­
gawędki.

W malarstwie najbardziej 
interesuje go sam proces 
malowania. Jest on dla 
S.' Sieradzkiego, drugim ży­
ciem, spędzonym w pięknej 
krainie barw, kształtów i for­
my. Dzięki swojemu malar­
stwu, S. Sieradzki, czuje się 
„pełniejszym człowiekiem”, u. 
możliwia mu ono „indywi­
dualne myślenie, dające po­
czucie pełniejszego istnienia” 
— jak się wyraził.

Obrazów namalował już kil. 
kaset! Przeważają portrety, 
jako, że człowiek, jego psy­
chika i przeżycia, utrwalone 
zmarszczkami, bruzdami, są 
najwdzięczniejszym tematSm 
malarskich penetracji. Obrazy 
S. Sieradzkiego były wysta­
wiane już wiele razy. M. in. 
w Katowicach, na Ogólnopol­
skiej ' Wystawie Twórczości 
Plastycznej Hutników, przyno­
sząc samorodnemu twórcy na­
grodę. Przebywał także przez 
pewien czas wraz z dziesię­
cioosobową grupą polskich 
malarzy-hutników w NRD, 
gdzie namalował kilka bardzo

Przyspieszają 
następne 400-lecie

Z dużej koperty wypadły 
trzy mniejsze, niebieskie. 
Właśnie na przybity na nich 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦

Z kroniki wypadków
• 20 bm. na ulicy Igołomskiej 

samochód prowadzony przez ob. 
Tadeusza Musiala zderzył się a 
samochodem ciężarowym „zis” 
prowadzonym przez ob. Ryszarda 
Laskowskiego; oba pojazdy uszko­
dzone.
• Tego samego dnia na drodze 

obok osiedla Wysokie, autobus 
„jelcz" prowadzony przez ob. 
Wacława Postawkę najechał na 
stojącą „warszawę” prowadzoną 
przez ob. Józefa Iwanko, powodu­
jąc jej uszkodzenie.

S 23 bm. na ulicy Sołtysowskiej, 
kierowca samochodu m-ki „pra- 
ga” — Stanisław Polka jadąe zbyt 
szybko — zderzył się na zakręcie 
ze samochodem „star” prowadzo­
nym przez Mieczysława Furmana. 
Oba 
ne.

•» 
wej 
kolo 300 przypadkach. Przyczyną 
wielu kontuzji jest utrzymujący 
się jeszcze ciągle śnieg i lód na 
drogach. M. in. 14-letni Leszek 
Barnacki zam. na os. Teatralnym 
27/36 jadąc na nartach przewróci! 
się i doznał złamania kości pro­
mieniowej.
• 12-letnia Aleksandra Trutyba- 

ła, przewróciła się na sankach i 
doznała ciężkich obrażeń głowy.
• 17-letni Tomasz Wysocki zam. 

w Nowej Hucie Os. Centrum „A” 
3/2 przewrócił się na lodowiska 
i doznał złamania kolana.
• Pobitą przez ojca 20-letnią 

no z Branic przywieziono do 
szpitala z obrażeniami głowy.
• Edward Nowak zam. w No­

wej Hucie os. Na Stokn 15/19 »tra­
cił palec podczas... mielenia mię­
sa. (kp)

stempel urzędu pocztowego 
Kraków 28, zwraca uwagę 
nasz Czytelnik, ob. M. K. 29 
stycznia,' 11 lutego, 19 lutego 
— oto daty na kopercie. Dzi­
wi tylko rok. 1980. Czyżby 
nasz nowohucki urząd tak lu­
bił jubileusze, że na własną 
rękę, gorączkowo przyspiesza 
następne 400-lecie poczty poi. 
skiej?

Kilkanaście straconych 
minut

niała się u dyżurnego ruchu 
W-713 czy dostanie zmianę, 
na co miała uzyskać odpo­
wiedź, iż zmiennik jest w dro­
dze oraz zezwolenie opuszcze­
nia stanowiska. Warto dodać, 
że pracownik zmieniający 
zwykle obywatelkę K. był 
chory i stąd wynikła koniecz­
ność przysłania innego praco­
wnika wydziału. Stąd to o- 
póżnienie. Na razie więc — 
jak poinformował kierownik 
wydziału — pracownica otrzy­
mała upomnienie ustne, ale 
sprawa nie jest jeszcze za­
kończona. Nie można bowiem 
skonfrontować relacji pracow­
nicy z wyjaśnieniami dyżur­
nego ruchu, 
jest chory.

Natomiast 
obowiązujący 
cy, iż nie wolno zejść z poste­
runku tak długo, jak długo 
służby nie obejmie zmjennik.

BR

który aktualnie

aktualny jest i 
przepis mówią-

MODA

samochody zostały uszkodzo-

Pogotowie Ratunkowe w No- 
Hucie udzieliło pomocy w o-

Rzecz się działa 17 lutego, 
gdy odwożący pracowników 
ZO autobus musiał zatrzymać , 
się w oczekiwaniu na podnie-1 
sienie rampy na przystanku 
nr 16. Wszystko przez to, że 
nie zostały dochowane przepi­
sy mówiące o tym, że nie 
wolno zejść z posterunku, do­
póki nie przyjdzie zmiennik. 
Zapory zostały spuszczone o 
21.50, a podniesione dopiero o 
godz. 22.15 — jak poinformo­
wał nas w swym liście pra­
cownik ZO — Emil Długosz.

Sprawę przekazaliśmy- kie­
rownikowi W-713, któremu 
posterunek nr 16 podlega. 
Przeprowadził on rozmowę z 
pracownicą, która opuściła 
swe stanowisko przed nadej­
ściem zmiennika. Jak wynika 
z jej relacji — postój autobu­
su mógł trwać tylko 12 minut, 
gdyż przez ten właśnie czas 
nie było obsługi posterunku. 
Pracownica twierdzi, iż upew-

sportowy przejściowego
płaszcza. Fason należy do najbar­
dziej lansowanych ea wszystkich 
rewiach mody. Szczególnie nadaje 
się do tak bardzo modnych obe­

cnie spodni.

•*
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ciekawych i cennych 
zów... Toteż doceniając 
tychczasowe osiągnięcia 
Sieradzkiego, życzymy 
dalszych sukcesówl

obra- 
do- 
St. 
mu

(Okt.)

Aurelia radzi
Panie Bronisława i Danuta R. są zmar­

twione swoją nadmierną tuszą. Bardzo 
chcialyby schudnąć i już od miesiąca nie 
jadają kolacji, ale rezultatów jakoś nie 
widać... Stanowczo odradzam paniom 
przeprowadzanie kuracji odchudzającej na 
własną rękę. Nadmierna tusza nie zaw­
sze jest następstwem nadmiernej ilości 
jedzenia. Mogą być również i inne przy­
czyny spowodowane niekiedy zaburze­
niami w czynnościach gruczołów wewnę­
trznego wydzielania, lub też nieprawi­
dłową przemianą materii. I dlatego, 
przede wszystkim powinny się panie 
zorientować w przyczynie swojej oty­
łości, ale to może stwierdzić tylko le­
karz po przeprowadzeniu odpowiednich 
badań.

Na życzenie pań podaję jednak ogól­
ne zasady diety odchudzającej. Kuracja 
polega na częściowym ograniczeniu (ale 
nie na całkowitym wyeliminowaniu) po­
traw mącznyeh, kasz oraz na ograni­
czeniu spożycia tłuszczów. Dieta powin­
na zawierać odpowiednią ilość pokar­
mów białkowych takich jak mięso, ry-

kach

ludwika

mor

rysun­

Szaleckiego

by, sery, jaja, mleko, jak również wa­
rzywa i owoce. Najbardziej tuczą słody­
cze 1 dlatego należy je zupełnie wyklu­
czyć z naszego jadłospisu. W czasie ra­
cjonalnie przeprowadzanej kuracji uby­
tek wagi nie powinien przekraczać wię­
cej niż 1 kg miesięcznie. Ażeby osiąg­
nąć upragniony rezultat, trzeba się jed­
nak wielu rzeczy wyrzec 1 konsekwent­
nie panować nad sobą. Nie należy rów­
nież zapominać o tym, że w czasie ku­
racji równolegle z ubytkiem tłuszczu 
mogą ulegać zwiotczeniu mięśnie i skó­
ra. Dlatego też trzeba regularnie maso­
wać całe ciało kremem odżywczym lub 
olejkiem i wykonywać codziennie odpo­
wiednie ćwiczenia gimnastyczne.

Młodej gospodyni z osiedla Kolorowe­
go podaję przepis na „barszcz” czyli tzw. 
zakwas z buraków: kg buraków umyć, 
obrać, opłukać i pokrajać w plasterki 
lub utrzeć na grubej tarce do jarzyn. 
Następnie buraki przełożyć do kamien­
nego naczynia lub słoja, zalać zimną, 
przegotowaną wodą, dodać odrobinę cu­
kru, soli, skórkę razowego Chleba i 3 
ząbki roztartego czosnku. Naczynie przy­
kryć gazą i postawić w ciepłym, zacie­
nionym miejscu. Po 4—5 dniach kwas bu­
rakowy jest gotowy do użycia.

WW
OTYM

— zasunówmy »tę szefie, • Jaki 
tał walczymy?
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POGODA
MAMY NOWĄ ZIMĘ. Ną nie 

wszelkie miraże wiosenne, jakie 
od dłużnego czasu roztaczali 
przed nami niektórzy telewizyjni 
1 radiowi komentatorzy pogody. 
Było zresztą do przewidzenia, re 
zima tak szybko nie odejdzie. 
Przecież dopiero luty. Nową falą 
mroźnego powietrza sprowadził 
wyż skandynawako-roey jskl, na­
tomiast bardzo obfite opady inle- 
gu przyszły z niżem czarnomor­
skim. Najbliższe dni powinny u- 
płynąć pod znakiem słonecznej, 
zimowej pogody. Niż, który da­
wał opady wypełnił slą, o pogo­
dzie decyduje znowu wyż rosyj­
ski. który daje ws-hodnlą cyrku­
lacją powietrza, a ta. jak wiemy 
sprzyja słońcu i lekkiemu o tej 
porze mrozowi. Tak wląc w nocy 
wjstąpować bądą jeszcze dość 
znaczne spadki temperatury, w 
dzień pogoda bądzie na pograni­
czu odwilży. Rano możliwe lokal­
ne mgły. Średnia temperatura lu­
tego jest znacznie niższa od war­
tości średniej wieloletniej, wyno­
si —4,0 st. (wieloletnia —1,4 st.j.

PROMYK
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Marcowe imprezy w ZDK

W marcu. Dom Kultury Hu­
ty im. Lenina planuje zorga­
nizowanie kilku ciekawych 
imprez artystycznych. 8 mar­
ca o godz. 17, w hali Widowis­
kowo-Sportowej HiL, z okazji 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet odbędzie się koncert ze­
społów ZDK. Impreza prze­
znaczona jest dla kobiet, pra­
cujących w hucie.

12 marca można wziąć u- 
dział w recitalu Piotr* Szcze­
panika. Wystąpi on z nowym 
programem pn. „Romanse 
sprzed lat”. Impreza planowa­
na jest dwukrotnie, o godz. 18 
i 20.30 w kawiarni ZDK HiL 
przy ul. Majakowskiego. Bi­
lety do nabycia w Domu Kul­
tury.

24 MLN ZŁ — NA REMONTY
Z każdym rokiem wzrasta­

ją wydatki Dzielnicowego Za­
rządu Budynków Mieszkal­
nych w Nowej Hucie na re­
monty bieżące budynków. W 
ub. roku przeznaczono na ten 
cel 21 min zł, plan na rok 1970 
wynosi już około 24 min zł. 
W poważnym stopniu wzrosną 
również wydatki w roku przy­
szłym.

DALSZY ROZWÓJ 
WARZYWNICTWA

Wydział Rolnictwa i Skupu 
Prezydium DRN przywiązuje 
dużą wagę do rozwoju bazy 
warzywniczej w Nowej Hu­
cie. Wzrastają nakłady finan­
sowe na budowę nowych 
szklarni. W osiedlach wiej­
skich prowadzone jest szkole­
nie dla rolników, popularyzu­
jące konieczność dalszej roz­
budowy bazy warzywniczo-o- 
grodniczej. Temu celowi służą 
również organizowane kon­
kursy.

Fachowe szkolenie i akcja 
uświadamiająca rolników da­
ją rezultaty. Coraz więcej go­
spodarzy nastawia się na u- 
prawy warzywnicze. Wprowa­
dzane są dotychczas mało zna­
ne odmiany warzyw. Coraz 
więcej upraw pod szkłem. A 
to dla Nowej Huty jest szcze­
gólnie ważne..

Nowości 
beletrystyki

Kazimierz Michałowiki — „Nią 
tylko piramidy” — Książka o 
sztuce starożytnego Egiptu. Wy­
danie drugie, poprawioną 1 uzu­
pełnione.

W. P., cena 36 zł.
Ryszard Klył — „Zabijcle ezar- 

ną owcą” — Nowa powieść po­
pularnego krakowskiego pisarza. 
Główny temat, to trudny pro­
blem dzleel pozbawionych domu 
rodzicielskiego.

PIW, cena U zł.
Lech Bądkowski — „Wielkie Je­

zioro Gorzkie” — Autor relacjo­
nuje wydarzenia jakie rozegrały 
slą w czerwcu 1969 roku w rejo­
nie kanału Suesklego, na wiel­
kim Jeziorze Gorzkim.

Iskry, cena l zł.
Władysław 2ukow — „Alarm na

W Przedsiębiorstwie Budo­
wnictwa Miejskiego No­
wa Huta podsumowano 
wyniki szkolenia zawodowego 

za rok 1969. Z tej okazji odby­
ło się spotkanie, na którym, 
poza sprawozdaniem wrę­
czono dyplomy i świadectwa 
uczestnikom kursów, zakoń­
czonych w IV kwartale ub. 
roku.

W 1969 r. w PBM prowa­
dzono różnego rodzaju szkole­
nia, takie jak: nauka zawodu, 
przyuczenie do określonej pra­
cy, kursy, mające na celu pod­
wyższenie kwalifikacji zawo­
dowych, szkolenie bhp i p.-po- 
żarowe oraz powszechnej sa­
moobrony. Szczególnie aktyw­
nie prowadzono akcję, mającą 
na celu uzupełnienie przez 
pracowników wykształcenia 
podstawowego i średniego o- 
raz kierowanie na wyższe stu­
dia.

Na podstawie zawartych u- 
mów. w miesiącach letnich, w 
PBM odbywali praktyki wa­
kacyjne uczniowie zasadni­
czych szkół zawodowych oraz

Z okazji 10-lecia jednego z 
zespołów ZDK, estrady opero­
wej — projektuje się zorgani­
zowanie koncertu tego zespołu. 
Występ pt. „W krainie opery 
i operetki” odbędzie się 15 
marca o godz. 19 w hali Wi­
dowiskowo-Sportowej HiL.

Kolejna ciekawa impreza, 
zorganizowana w marcu przez 
ZDK, to recital Wojciecha 
Młynarskiego, z udziałem A- 
drianny Godlewskiej. Recital 
odbędzie się dwukrotnie, 17 
marca o godz. 17 i 20 w sali 
Teatralnej HiL.

Propozycje ciekawe, serde­
cznie zapraszamy... bg

JEDNO Z AKTYWNYCH 
KÓŁ LK

W maju ub. roku powstało 
koło Ligi Kobiet w os. XX- 
lecia PRL. Działa więc bardzo 
krótko, a jednak ma poważne 
rezultaty w swej pracy. Dzię­
ki świetlicy osiedlowej bardzo 
dobrze rozwija się działalność 
kulturalno-oświatowa, organi­
zowane są różnego rodzaju 
kursy, pokazy, odczyty, spot­
kania i imprezy rozrywkowe. 
Wiele uwagi poświęca się pra­
cy z dziećmi.

Dobrze układa się współ­
praca z całym aktywem osie­
dla. Praca koła zasługuje na 
słowa uznania. m
niiinnnnnininnmnnnnnnmitiniiiiiin

Zobowiązanie TCP
Mieszkańcy 1 członkowie 

TGP/PZPR os. Wandy zobo­
wiązali zię przepracować w o- 
krcsie wiosenno-letnim po 10 
godzin przy uporządkowaniu i 
pielęgnacji ogródków i ziele­
ni położonych przy blokach w 
których zamieszkują. Czyn o- 
bejmie «kolo 3200 godzin 
pracy.

Powyższe zobowiązanie pod­
jęli dla uczczenia XXV rocz­
nicy historycznego zwycię­
stwa PRL nad faszyzmem i 
powrotu do macierzy Ziem 
Zachodnich, oraz 100 rocznicy 
urodzin W. I. LENINA.

Wzywa się pozostałe orga­
nizacje społeczno - polityczne 
osiedli naszej dzielnicy do po­
dejmowania podobnych zobo­
wiązań. (g)

ziemi” — Współczesna powieść 
psychologiczną, której bohatera­
mi są naukowcy. Zuków jest puł­
kownikiem, Inżynierem 1 absol­
wentem Instytutu Literackiego.

MON, cena M zł.
Bell* Acbmadulina — „struna” 

— Zbiór wierszy rosyjskich au­
torów. Wyboru dokonała A. Ka­
mieńska.

PIW, cena 1# zł.
Kazimierz Koiniewski — „Sto 

koni do stu brzegów” — Powieźć 
z czasów okupacji. Bohaterem 
jest kurier — łącznik między 
Polską a Londynem (autor w 
czasie wojny byl również takim 
kurierem).

Czytelnik, cena 17 zł.
„Podróż do trzech czasów” — 

Zbiór reportaży z Kraju Rad, na­
pranych przez różnych autorów.

Wyd. Łódzkie, cena 10 zł.
Józef Ignacy Kraszewski — 

„Zygzaki” — Nowy, kolejny tom 
prozy z serii „Dziel”.

Wyd. Literackie, cena ZS zł.

Szkolę się 
budowniczowie 

dzielnicy 
studenci Politechniki Krakow­
skiej i Gdańskiej.

Dzięki dobrze zorganizowa­
nemu szkoleniu wielu robotni­
ków uzyskało wyższe kwali­
fikacje w różnych zawodach: 
spawacza, szklarza, tynkarza, 
operatora żurawi wieżowych 
itp. Plan szkolenia w nauce 
zawodu wykonano w ponad 
152 proc.

W zakresie przyuczenia do 
określonej pracy, zorganizowa­
no kilka kursów, jak: obsługi 
maszyn tynkarskich, operato­
rów średniego sprzętu budo­
wlanego i inne. W ub. roku 
przeszkolono wielu pracowni­
ków na kursach, mających na 
celu podwyższenie kwalifika­
cji zawodowych. I ten plan 
wykonano z nadwyżką. Szereg 
osób zdobyło tytuły mistrzow­
skie w zawodach: ślusarza ma­
szynowego, murarza, betonia­
rza. Otrzymało je łącznie 28 
pracowników, natomiast 110 
osób zdobyło tytuł pracowni­
ka wykwalifikowanego w za­
wodach: ślusarza maszynowe-

PIĘKNY JUBILEUSZ

Na uroczystej sesji Dzielnicowej Rady Narodowej w No­
wej Hucie w imieniu Rady Państwa medalem „Za długolet­
nie pożycie małżeńskie” udekorowani zostali: Wiktoria i Jan 
Rucińscy. Maria i Jan Bartoszkowie oraz Anna i Józef Sie­
radzcy. Dekoracji dostojnych Jubilatów dokonali: z-ca prze­
wodniczącego DRN Nowa Huta tow. K. Trębacz i przedstawi­
ciel Rady Narodowej m. Krakowa K. Lepiarczyk.

Na zdjęciach: Jubilaci Wiktoria i Jan Rucińscy oraz Ma. 
ria i Jan Bartoszkowie. ' JANUSZ PODLECKI

„Bliżej Książki
Kolejny, ogólnopolski konkurs 

czytelniczy pod hasłem „Bllźei 
książki współczesnej”, którego 
organizatorami są CRZZ i redak­
cja „Głos Pracy” ma na celu 
wyłonienie najlepszej pozycji 
polskiej, wydanej lub wznowio­
nej w r. 1949. Organizatorom 
konkursu chodzi tu o podanie, 
które spośród przeczytanych 
książek polskich autorów współ­
czesnych uczestnicy konkursu u- 
waiają za najbardziej interesu­
jące i wartościowe.
- Dotyczy to wielu dziedzin, be­

letrystyki (powieści, opowiadania, 
nowele), literatury społeczno-po­
litycznej (m. In. publikacje na 
tematy ideologiczne, historii naj­
nowszej, sytuacji politycznej w

Zwyciężyła
Aglomerownia

Ostatnio, w hucie organizo­
wane są turnieje między po­
szczególnymi wydziałami, bę­
dące jednymi z konkursów te­
gorocznej Olimpiady Kultural­
nej HiL. Nasilenie tych im­
prez przewidziane jest w 
marcu i kwietniu bież. roku.

Nie dawno rozegrany zo­
stał emocjonujący turniej 
między Aglomerownią a Sta­
lownią Marten owską. Oba 
wydziały włożyły dużo pracy 
w przygotowanie do rozgry­
wek. Rozegrano konkursy z 
dziedzin: bhp, recytatorski, 
prozy, plastyczny, kuchenny, 
tenisa stołowego, podnoszenia 
ciężarów i inne.

Doping widowni był bar­
dzo duży. W końęowym efek­
cie wygrała Aglomerownia, u- 
zyskując większą ilość punk­
tów. Imprezę należy zaliczyć 
do udanych. Zakończono ją 
wspólną zabawą taneczną.

bg

OGŁOSZENIA DROBNE
DANUTA BĄK, zgubiła legity­

mację Zasadniczej Szkoły Gastro­
nomicznej w Nowel Hucie. 

go, murarza-tynkarza, betonia­
rza, cieśli i malarza budowla­
nego. Również w ub.,roku 59 
pracowników otrzymało kwa­
lifikacje maszynistów maszyn 
budowlanych.

Ogółem plan szkolenia wewnątrz- 
sakladowgeo za rok ub. wyko­
nano w 107 proc, (razem 1534 o- 
sób). To bardzo dużo, jednak nie 
pokrywa całkowicie zapotrzebo­
wania w PBM. Brak jest jeszcze 
robotników wykwalifikowanych 
na budowach, zwłaszcza w robo­
tach wykończeniowych oraz ma­
szynistów ciężkich maszyn bu ' >- 
«lanych, w bieżącym roku więk­
szy nacisk położony zostanie na 
przeszkolenie robotników w ta­
kich zawodach, jak: lastrikarre, 
tynkarze, parkieeiarze, cieśle, sto­
larze oraz szklarze. Duże braki 
ma jeszcze Zarząd Sprzętu, jeśli 
chodzi o operatorów.

W tym roku wiele uwagi po­
święci się werbunkowi kobiet 
(poprzez wydziały zatrudnie­
nia) do pracy na średnim 
sprzęcie budowlanym. To w 
dużym stopniu rozwiąże trud­
ności kadrowe, które już cał­
kowicie powinny być usunię­
te w pierwszym półroczu bież, 
roku.

W 1464 r. »ostała całkowicie roz­
wiązana sprawa uzupełnienia pod­
stawowego wykształcenia przez 
pracowników fizycznych, którzy 
nie ukończyli jeszcze 35 lat. Uzu­
pełnia sie także średnie wykształ­
cenie. Aktualnie 49 osób uczęsz­
cza do średnich szkół zawodowych 
i ogólnokształcących, a 28 pracow. 
ników — na studia wyższe.

Współczesnej “
kraju I na iwiecle ftp.J orat li­
teratury popularno-naukowej.

Konkurs trwać będzie jeszcze 
kilka tygodni. Warto w nim 

wziąć udział, dla zwycięzców 
przewidziane są cenne nagrody.

Do tegorocznego konkursu ak­
tywnie włączyła się biblioteka 
ZDK HiL. Prowadzona jest ak­
cja propagatorska, czytelników 
zachęca się do wzięcia udziału w 
konkursie. Rozdawane są kupo­
ny konkursowe „Bliżej książki 
współczesnej”. Można je nabyć 
zarówno w bibliotece centralnej 
Domu Kultury HiL, jak i w 
punktach bibliotecznych w po­
szczególnych wydziałach.

Biblioteka planuje także roz­
danie nagród książkowych we 
własnym zakresie dla uczestni­
ków konkursu na zasadzie loso­
wania. M. in. tego rodzaju akcja 
przeprowadzona będzie na jednej 
z najbliższych imprez ZDK.

<bg)

NOTATNIK KULTURALNY
Sezon kulturalno-oświatowy w Klubie 

TPPR w Nowej Hucie w pełni. Nie dawno za. 
kończono tu eliminacje dzielnicowe tur­
nieju wiedzy pt. „Włodzimierz Lenin”. Na­
stępny konkurs, poświęcony 100 rocznicy uro­
dzin wodza Rewolucji Październikowej no­
si tytuł — „Lenin i jego dzieło”. Organizato­
rem konkursu, który rozpocznie się w mar­
cu, jest ZF TPPR. Również we wszystkich 
kołach zakładowych TPPR ogłoszono kon­
kurs gazetek ściennych.

W marcu, w klubie odbędzie się szereg cie­
kawych imprez, m. in. wieczór poezji ra­
dzieckiej czy koncert piosenki Kraju Rad. Wy­
konawcami pierwszej imprezy są uczniowie 
Technikum Gastronomicznego, następnej — 
Technikum Ekonomicznego.

*
Coraz więcej załóg PPB HiL zgłasza swój 

udział w VI Olimpiadzie Kulturalnej Budo­
wlanych. W imprezie uczestniczą wszystkie 
zarządy przedsiębiorstwa, jak również Ochot­
niczy Hufiec Pracy nr 141 i Zasadnicza Szko­
ła Budowlana. Największym powodzeniem cie­
szy się konkurs pt. „Lenin — Rewolucja — 
Polska", w konkursie na upowszechnienie tea­
tru bierze udział około 200 osób.

W konkursie na gazetkę ścienną przoduje 
Zarząd Sprzętu PPB HiL. Finały poszczeaól-

nych konkursów przewidziane są w kwietniu 
i maju bież. roku. Rozgrywki te połączone bę­
dą z uroczystością XX-lecia PPB HiL.

*
Centralną placówką kulturalno-oświatową 

w os. Na Wzgórzach Krze Stawickich jest filia 
Młodzieżowego Domu Kultury im. J. Korcza­
ka. W 18 sekcjach gromadzi ona około 400 
najmłodszych, zapewniając im pracę i roz­
rywkę w godzinach pozaszkolnych. Do innych 
obiektów kulturalno-oświatowych zaliczyć na­
leży 2 świetlice szkolne, świetlicę Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Hutnik”, filię biblioteczną, o- 
gródek jordanowski.

W najbliższych latach planuje się nowe 
inwestycje. Będzie to plac zabaw w os. Na 
Stoku, pawilon kulturalno-oświatowy SM 
„Hutnik”, nowe, dodatkowe pomieszczenia dla 
filii MDK.

Ostatnio cenną inicjatywę podjął Wydział 
Oświaty Prez. DRN, tj. powołania zespołu 
koordynacyjnego w zakresie pracy kulturalno- 
tświatowej. Opracowywane będą wspólne plany 
imprez; na specjalnych zebraniach konfronto­
wane będą programy poszczególnych placó­
wek. Na ich podstawie powstanie miesięcz­
ny plan dla osiedla, który następnie zostanie 
odpowiednio rozpropagowany. W ten sposób 
zarówno młodzież, jak i rodzice zorientują się 
lepiej w pracy poszczególnych placówek. A 
wiec cenna inicjatywa.

CO W TYGODNIU ?
KINA

ŚWIT od 25 bm. do i marca br. 
godz. 15.45, W I 34.15 „Szaleniec z 
czwartego laboratorium” produk­
cji francuskiej, dozw. od lat 14, 
od 2 do 13 marca br. godz. 1« 1
19.30 „Kleopatra” produkcji USA, 
dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala od 25 do 2B bm. 
godz. 15, 17 i 14.15 „Przygody Iwa­
na Cwikllna” produkcji kubań­
skiej, dozw. od lat 11, od I do 4 
marca br. godz. 18.34 1 U.30 „Pan 
Wołodyjowski" produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 14, od 5 do 4 
marca br. godz. 15, 17 1 14 „Ma­
fia nie przebacza" produkcji włoa- 
kiej, dozw. od lat 18.

SFINKS od 28 bm. do 1 marca 
br. „Ciężkie czasy dla gangste­
rów” produkcji francuskiej, dozw. 
od la* 1«, od 2 do 4 marca br. 
„Brat doktora Homera” produk­
cji jugoełowlańeklej. dozw. od lat 
14, od 5 do 7 marca br. „Strzał 
o zmierzchu” produkcji USA, 
dozw. od lat M.

TEATR LUDOWY

2S bm. godz. 14.15 „Księżniczka 
na opak wywrócona” (premie­
ra). 1 marca br. godzina 14.15 
„KslęźnlcAa na opak wywróco- 
na", 2 marca teatr nieczynny, 3 
marca godz. 11 „Król i marchew­
ka” (bajka), 5 marca godz. 14.1S 
„Król Jan”, 4 marca godz. 14.15 
„Księżniczka na opak wywróco­
na”.

ZDK HIL
3. IH. godz. 13.34 — otwarcie 

wystawy rysunku 1 grafiki Jana 
Monieckiego, 4. III. godz. U — 
spotkanie rencistek. Program ar­
tystyczny w wrykonaniu zespołów» 
ZDK, 4. III. godz. 14.30 — spot­
kanie z Jerzym Putramentem.
OGNISKO MŁODYCH ZDK HiL

1. III. godz. 14.30 — cykl „Mło­
dzieżowe aktualności" — pod re­
dakcją Stanisława Nowakowskie­
go, 4. III. godz. 10.30 cykl „100 
rocznica urodzin W. I. Lenina” — 
„Lenin, człowiek 1 rewolucjoni­
sta" — półfinały konkursu Olim­
piady Kulturalnej Hoteli Pracow­
niczych HIL, 5. III. godz. 13.30 — 
klub dobrej książki — wieczór 
autorski Krystyny Szlagi. 4. III. 
godz. 10.30 — „Piosenka przypom­
ni ci” — Imprezę rozrywkową 
prowadzi red. Roman Kowal, 0. 
III. godz. 19 — w sali kina
„Sfinks" — spotkanie dyskusyjne­
go klubu filmowego — projekcja 
filmu fabularnego, dyskusję pro­
wadzi mgr M. Malatyńska.
OGNISKO DZIECIĘCE ZDK HiL

28. II. godz. 14 — „Bal z na- 
poleonklem” dla zespołów Owl- 
ska Dziecięcego, 2. III. goń*. J8
— „Lenin w Polsce" — otwareśe 
wystawy prac uczestników kon­
kursu ogniska plastycznego. 4. III. 
godz. 11 — konkurs piosenkarski.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
2. III. godz. 18 — Impreza roz­

rywkowa, 3. III. godz. 18 — pro­
jekcja filmu „Granica" — z oka­
zji rocznicy wyzwolenia Ziem 
Zachodnich 1 Północnych, 4. III. 
godz. 18 — „Pomorze Zachodnie”
— prelekcja z przeźroczami mgr 
M. Sawińskiego.

KLUB „SRODPOLE"
OS. WZGÓRZA 

KRZESŁA WICKIE
4. HI. godz. 18.38 — prelekcja 

mgr J. Szumura „Główne kierun­
ki współczesnej poezji polskiej”.
5. III. godz. 18 — prelekcja S. Ro­
dzińskiego, „Funkcja koloru w 
malarstwie”, 6. III. godz. 18 — 
program słowno - muzyczny red. 
Z. Biegańskiego „Włoskie canto”.

TELEWIZJA 28. II. — 4. III BR.

SOBOTA
10.08 Linia telegraficzna — film. 

10.55 Biologia kl. III lie. 15.55 
Film krm. 16.10 Spotkanie z po. 
ezją Teresa Socha-Llsowska. 16.40 
Dziennik. 16.50 Praski barok — 
film. 17.15 Konkurs pięciu milio­
nów. 18.15 Gra orkiestra TV Ka­
towice. 14.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor. 20.20 Stęposzczak Show. 
21.30 Dziennik. 21.40 Gentleman z 
Epsom — film fr. 23.10 Ella Fitz­
gerald 1 Duke Ellington — film.

NIEDZIELA
8.05 Program dnia. 9.00 Czterej 

pancerni 1 pies. 10.45 Pociągiem 
przez świat. 11.10 Piosenka dla 
ciebie. 11.55 Dziennik. 12.10 Baw­
cie się z nami. 12.50 W starym 
kinie. 13.50 Przemiany. 14.20 Dla 
dzieci. 14.50 Rejs — film. 15«« 
Spotkanie z pisarzem. 15.58 Progr. 
muzyczny. 16.20 Teatr TY na 
świecie. 17.30 Klub sześciu kon­
tynentów. 18.00 Dymek z papie­
rosa. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Bogini — film USA.
21.45 PKF. 21.55 Magazyn sport.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika. 16.30 6 dni na 

nartach. 16.50 Zwierzyniec. 27.35 
Echo stadionu. 17.50 Prosto w o- 
ezy. 18.00 Kronika. 18.20 Teletry- 
buna. 18.40 Eureka. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.06 Koncep­
cje polityczno-wojskowe PPR. 
20.35 Teatr TV: „Sędzia Irvin". 
22.05 Kino Filmów Animowanych. 
22» Dziennik. 22.55 Politechnika.

WTOREK
4.08 Język polski dla klas n 

lic. 10.00 Pierwsza Bastylla — 
film. 12.00 Wybieramy zawód. 
14.25 Politechnika. 16.20 Kronika. 
16.40 Dziennik. 18.50 Telewizyjny 
Ekran Młodych. 18.45 Historia 
zaczęła się w Turynie. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
„Pierwsza Bastylla” — film. 21.20 
Program public. 21 JO Dziennik. 
22.10 Politechnika.

ŚRODA
10.00 Czterej pancerni 1 pies. 

11.50 Fizyka dla klas VI. 14.30 
Sprawozdanie sport. 16.40 Dzien­
nik. 16,50 pan Półka 1 spółka.
17.20 Kronika. 17.» Reklama w 
piosence. 17.50 Magazyn medycz­
ny. 18.» Wyprawy. 18.45 Leni­
nowskie normy życia społeczne­
go. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
30.05 Czterej pancerni 1 pies. 21.05 
Światowid. 21.35 Studio współ­
czesne. 22.35 Dziennik. 22.» 
Politechnika.

CZWARTEK
«.15 Matematyka w szkole. 9.55 

Język polski dla klas I Ile. 10.53 
Język polski dla klas VIL 11.55 
Język polski dla klas IH Ile. 1 
XI. 14.25 Politechnika. 16.» Kro­
nika. 16.48 Dziennik. 16J0 Ekran 
z bratkiem. 17.50 100 dni w doku.
18.20 Krytyka zmienną jest. 18.50 
Film dokumentalny TVP. 19.» 
Dobranoc. 19.» Dziennik. ».05 
Kim jesteście Wenkow — film 
bułg. ez. I. 21.45 Lektury współ­
czesne. 21.55 Refleksje. 22.25 
Dziennik. 22.45 Politechniką.

PIĄTEK
4-55 Zajęcia techniczne dla klas 

VII. 10.» Kim jesteście Wenkow 
— film bułg. 12.45 Przysposobie­
nie obronne dla klas II 1 ni li­
cealnych. 14.25 Politechnika. 16.30 
Recenzje krekowskle. 16.40 Dzien­
nik. 16.50 Dla młodych widzów.
17.45 Kronika. 18.00 Nie tylko dla 
pań. 18.» Wszechnica TV. 18.» 
Gramy o telewizor. 19.« Dobra­
noc. 19.» Dziennik. 20.00 Gra ze­
spół J. Miliana. ».25 Kim jesteś­
cie Wenkow — film prod. bułg. 
cz. II. 22.10 Dziennik TV. 23-30 
Politechnika.
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Spotkanie najpopularniejszych 
sportowców i działaczy huty

(Dalszy ciąg ze str. I)
Zbigniewa Płaszewskiego, ba­
wiącego na zgrupowaniu pił­
karzy Hutnika w Jeleniej 
Górze. Zwycięzcy w plebiscy­

Oto zwycięzcy plebiscytu, najlepsi hutnlcy-sportowcy. Pierwszy 
s lewej: medalista olimpijski s Meksyku Stanisław Dragan.

Dyplomy i nagrody wyróżnionym działaczom wręcza przew. Rady 
Zakładowe* Kombinatu, tow. Jan Stefanik.

Niespodzianką dla Czytelników „Głosu”, którzy zdołali trafnie wy- 
typować najlepszą sportową dziesiątkę KS Hutnik, były nagrody 
książkowe. Wręcza je red. Roman Wolski — red. nacz. „Głosu No­

wej Huty”.
Foto: J. BROŻEK

Kqc!k filatelistyczny

Lenin wiecznie żywy
Setną rocznicę urodzin Włodzimierza Iłjicza Lenina, poczta ZSRR 

uczciła wydaniem specjalnej pocztówki I znaczka z Jego podobiz­
ną. Pocztówka i znaczek weszły do obiegu 30 grudnia 1969 roku ze 
specjalnym datownikiem. Rysunek znaczka i pocztówki różnią się 
jedynie kolorem, na jednym i drugim jest też jednakowy napis 
„Imię Włodzimierza lljicza Lenina nieśmiertelne Jak nieśmiertelne 
są jego idee i dzieło, którego dokonał”, (kp)

SATYRA W PRASIE
Na ostatnim „zjeżdzie” NPD przywódca zacbodnioniemłeckieh 

neofaszystów Adolf von Thadden podjął próbę zmycia brunatnego 
piętna NPD i przyodział ją w togę „partii demokratycznej”.

Z ecarnej bestii nie zrobisz białego — baranka— _ („Prawda")

cie otrzymali dyplomy, posąż­
ki sportowca i nagrody.

W ten sam sposób zostali 
uhonorowani wyróżnieni dzia­
łacze sportu, wychowania fi- Hubert 

Grzywno-

zycznego, turystyki I LOK: 
Karol Janik, mgr Jan Turek, 
Janusz 
Baziuk, 
Antoni 
Kiihnel, 
wieź, Józef Mięso, Stanisław 
Pasuia. Dyplomy i nagrody 
wręczyli tow. Jan Stefanik, 
tow. Mieczysław Stefanów, 
tow. Roman Wolski Czytel­
nicy „Głosu”, którzy prawi­
dłowo wytypowali najlepszą 
sportową dziesiątkę KS Hut-

JanuszSzwertner, 
inż. Andrzej Krupa, 

Kruczek, 
Edmund

Do tańca przygrywał zespól instrumentalny Klubu ZDK HiL w Grę­
bałowie.

iimrmnwnnnnnirni'i'nnninnii’niniiiinnt’iiuintnnnnitnnwnntininnnHnin’tt

Człowiek, Świct, Polityka
Dzisiejsza rubryka książek ad­

resowanych do naszych czytelni, 
ków, dotyczy „trudnych lat” w 
historii PolskL

Józef Kowalski — Trudne lata.
I Problemy rozwoju pńlskiego ru­

chu robotniczego 1923 — 1335.
i Książka podaje koncepcje spo­

łeczno - polityczne poszczegól- 
' rych kierunków, walkę mas lu­

dowych i sił demokratycznych, 
dążąc do ukazania ówczesnych 
wyników tej walki o postęp w 
różnych dziedzinach tycia nasze­
go kraju.

Maria Turlejska — Rok przed 
klęską. 1 września 193« — 1 wrze. 
Snia 1939.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA MAŁA
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: ł. faworyzowanie
krewnych przy rozdawaniu stano­
wisk, godności. Ł miernik, kryte­
rium, sprawdzian, 9. pseudonim 
Ludwika Kondratowicza. 10. ka­
rzełek, duch podziemny. IX czas 
wolny od zajęć szkolnych, 13. o- 
szukańcze, przestępcze przedsię­
wzięcie, 15. mniemanie, sąd, opi­
nia, 17. dowodził frontem, który 
wyzwolił Kraków, 1L ślad, zmia­
na powstała w mózgu pod wpły­
wem bodźców zewnętrznych, sta­
nowiąca fizjologiczną podstawę 
doświadczenia jednostki. 21. ro­
dzaj mostu, kładki, 22. bóg zmar­
łych w Egipcie, 23. najmniejsza 
doza energii promienistej jaką a- 
tom może jednorazowo emitować, 
2S. porcja leku, 2*. byk — wcielę- 

nik i którym dopisało w loso­
waniu szczęście, otrzymali w 
nagrodę cenne wydawnictwa 
książkowe.

Był również mały jubileusz 
25-lecia dziennikarskiej pracy 
sportowej red. Stanisława 
Habzdy, któremu przedstawi­
ciele KS Hutnik i TKKF HiL 
tow. tow. A. Barnaś I B. 
Szczepka wręczyli proporczyk 
kwiaty 1 drobny upominek.

Resztę wieczoru wypełniła 
przyjemna zabawa taneczna. 
Bawili się wszyscy — świet­
nie, wesoło, po sportowemu, 
a do tańca przygrywał mło­
dzieżowy zespół klubu ZDK 
HiL w Grębałowie „Sródpo- 
le”. (jd)

Chociaż minęło już 30 lat od klę­
ski wrześniowej — i książka jest 
IV wznowieniem. ale przecież 
wyrosło już pokolenie, dla któ­
rego jej dzieje są już odległą 
przeszłością, zatartym i niewy­
raźnym wspomnieniem rodziców.

Poza tym te kilkanaście lat ob­
rosło w mity, legendy, prawda 
o niej niepokoi 1 zaciekawia — 
dlatego przeznaczamy tę książkę 
ludziom, którzy Interesują się 
najnowszą historią Polski.

Dzieje Polski a współczesność.
Książka jest drugim, poszerzo­

nym 1 poprawionym wydaniem. 
Autorzy w pracy zbiorowej udo­
wadniają, że historia może zaw­
sze liczyć na zainteresowania 
społeczne.

KRYSTYNA CIASTO» 
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nie Ozyrysa, 37. ogół dzieł artysty, 
naukowca, 29. pierwotni mieszkań, 
cy Ameryki, 30. imię żeńskie.

PIONOWO: 1. pieśń ku czci u- 
kochanej, 2. pierwotne kremato­
rium, 3. kieliszek bez nóżki, 4. ka­
wałek Chleba, 5. dopływ Warty — 
nad nią leży Kościan, Zbąszyn. 8. 
wycinanie drzew, 11. stan w USA. 
12. inaczej selenonauta, 14. =cmi, 
16. skutek jakiejś przyczyny, re­
zultat, wynik, 17. szkolna izba. 19. 
wieś słynna bitwą Napoleona w 
dniu 7. IX. 1812 r., 20. republika 
na ponad 7.000 wysp, 23. władca 
plemienia, państewka, 24. dbałość 
o co. 27. tłuszcz z niektórych ryb, 
28. człowiek przbiegły, chytry, 
szczwany.

„KLEOPATRA" 
REŻYSERIA: JOSEPH L. 
MANKIEWICZ 
PRODUKCJA: USA
KINO: „ŚWIT’. 2—12 MAR­
CA BR.

Nareszcie w Nowej Hucie 
mamy okazję zobaczyć wielki 
supergigant, barwny i szero­
koekranowy dramat historycz­
ny o słynnej królowej Egip­
tu.

„9 lipca 1962 roku zwiasto­
wał koniec królewskie) drogi 
Kleopatry: najdroższy i naj­
bardziej reklamowany film w 
historii kina opuścił nareszcie 
hale dźwiękowe Cinecitta, zaj­
mowane od 25 września po­
przedniego roku. Nie jest to 
może data, która wryje się w 
ludzką świadomość, ale dla 
wielu osób (szczególnie udzia­
łowców Foxa) — to niewątpli­
wie moment losowy. Niejedno 
już wielkie nazwisko zostało 
pochłonięte przez starego wę­
ża Cinecitta, ale mnóstwo za­
leży od reakcji po lutym 1963, 
kiedy „Kleopatra” będzie mia­
ła premierę — jeżeli wykluczy 
się, oczywiście, tak niemile o- 
koliczności, jak pożar labora­
torium".

Ten ironiczny komentarz 
miesięcznika filmowego „Film 
and Filming” jest bardzo cha­
rakterystyczny dla atmosfery, 
jaka towarzyszyła prawie trzy­
letniemu procesowi realizacji 
superfilmu „Kleopatra”. Krzy­
kliwa reklama, oszałamiają­
ce cyfry i zręcznie rozdmucha­
ne przez brukową prasę wia­
domości o romansie pary e- 
kranowych kochanków — Eli­
zabeth Taylor i Richarda Bar­
tona zrobiły swoje: o filmie 
pisało się dosłownie na całym 
świecie. Z drugiej strony dzi­
siejsza publiczność nauczyła 
się traktować wszelkie rekla­
mowe chwyty z rezerwą i sto­
sunek ten odbił się w dość 
chłodnych opiniach oceniają­
cych gotowy już film.

Mimo to „Kleopatra" na 
pewno warta jest obejrzenia, 
ze względu na świetną reży­
serię, doskonałe zdjęcia, bo­
gatą wystawę, dobrą grę po­
pularnych aktorów.

38-letnia Elizabeth Taylor 
jest od wielu lat jedną z naj­
popularniejszych i najbardziej 
kasowych aktorek świata; de­

Poziomo: 3. z niego płytki PCW. 
7. zbójnik, bohater legend ludo­
wych Śląska Cieszyńskiego, 10. to­
warzyszki Dionizosa, menady, 11. 
żegluga przybrzeżna.

Pionowo: 1 miejsce wielkich 
transakcji papierami wartościowy­
mi 1 standardowymi towarami 
X miasto nad Garonną, 4. jadalne 
narządy wewnętrzne zwierząt rze. 
żnych, 5. gatunek niedźwiedzia 
zamieszkuj ącgeo lasy Ameryki 
Płn„ 6. dzielnica w płn. części 
Gdyni, 8. gośćcowe zapalenie mię- 
kich części kopyt koni, 9. obóz 
niem. dla jeńców wojennych.

Rozwiązania prosimy kleros ć 
na adres redakcji do dnia 6 mar­
ca br. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiązania, 
redakcja rozlosuje nagrody — ben- 
ny książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NR I 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. Temlstokles, 7. auto­
kar, 9. andrut, 11. krawat, 13. O- 
kinawa, 14. nawyk, 18. folga, 17. 
Cyryl, 18. żmija, 21. chata, 22. a- 
wlzo, 23. tajniki, 25. antena, 28. 
patent, ts. trotuar, 29. ogrodnic­
two.

Pionowo: X miasto, 3. tron, 4. 
liryka. 5. Gandawa. 8. swawola. 
8. adnotacja, 9. niwelacja, 10. za­
łożenie. 12. transport, 15. kryza. 
18. fajka. 19. bartnik, 20. literat, 
23. Tartar, 24. Iperyt. 27. stan.

WIRÓWKA
1. Wagram, X Ładoga, 3. posa­

da. 4. Sahara. S. hulaka. «. kari­
bu, 7. bilion. 8. anonim, 9, lia­
na. 10. brzana. 11. tabaka, IX ar­
mata. 

biutowała jako dziecko w fil­
mie „Powrót Lassie”. Pierw­
szą rolę „dorosłą”, która roz­
poczęła jej karierę międzyna­
rodowej gwiazdy, zagrała w 
filmie „Miejsce w słońcu" 
(1952).

„Kleopatrę” realizowano we 
Włoszech, w Hiszpanii, Egip­
cie i Anglii. W największej 
scenie wjazdu Kleopatry do 
Rzymu wzięło udział prawie 
7 tys. statystów, uszyto 26 ty­
sięcy kostiumów, w tym 58 
tylko dla Liz Taylor.

NA MAŁEJ SALI „ŚWITU"
W dniach od 1 do 4 marca 

wyświetlany będzie polski 
film historyczny „Pan Woło­
dyjowski”, cieszący się nadal 
wielkim powodzeniem w ca­
łej Polsce. Kto jeszcze nie wi­
dział pasjonujących przygód 
„małego rycerza” na dużym 
ekranie, ma okazję zobaczyć 
je na małej sali kina „Świt”.

Natomiast od 5 do 8 marca 
wyświetlany tu będzie film 
produkcji włoskiej pt „Mafia 
nie przebacza”. Jest to dramat 
sensacyjny, gatunek bardzo 
łubiany przez widzów.

ZAKUPILIŚMY
„Stopień ryzyka” — radziec­

ki dramat psychologiczny, a- 
daptacja powieści wybitnego 
chirurga A. Amosowa. Boha­
terem jest profesor, specjali­
zujący się w operacjach ser­
ca. Klinika, którą kieruje, 
przeżywa ciężkie dni z powo­
du nieudanych operacji. Znaj­
dujący się w depresji psy­
chicznej profesor musi podjąć 
decyzję, od której zależy ży­
cie jego przyjaciela — sław­
nego matematyka.

„Dwoje na huśtawce" — a- 
merykańska ekranizacja po­
pularnej sztuki Williama Gib­
sona, w której w Polsce pa­
miętną kreację stworzył Zbig­
niew Cybulski. Historia pery­
petii miłosnych pechowej tan­
cerki i adwokata, których mi­
łość kończy się rozstaniem, ale 
pozwala uwierzyć w prawdzi­
wość uczuć. Grają m. in. — 
Shirley MacLalne i Robert 
Mitchum. (dr)
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BONY KSIĄŻKOWE 

ROZWIĄZANIE ZADA» 

NR 7 WYLOSOWALI:

1, Renata Farnaus — Nowa Hu­
ta, os. Na Skarpie 52/4; 2. Adrian 
Zinkiewicz — Kraków, ul. Łob­
zowska 20/22 — Technikum Geo­
logiczne; 3. Jerzy Gajek — No­
wa Huta, os. Na Wzgórzach 37/8; 
4. Maria Piątek — Nowa Huta, 
os. Ogrodowe 6/zi; 5. Adam Set- 
kowicz — Kraków, ul. Odrową­
ża 52/5.
UWAGA: bony wysyłamy pocztą.

„GŁOS NOWEJ HUTY”. A- 
dres redakcji: Huta Im. Leoi- 
na. Telefonyi bezpośredni — 
<28-99, przez eentralę HiL — 
446-« i 401-20, wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny), 47-89 (sekre­
tarz odpow. redakcji), 55-81 (se­
kretariat), Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa" 

■w Krakowie, ul. Wielopole 1.
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